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17 września — „Role Fali 
le nowy artykuł o podziale 

Pomaga im w tem p. Korfanty 
i noa"io-europeilskieKo przemysłu t j . 
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£ ł a ł u cynika faktycznie o po-

D. Kort
 ! s k L »

R o ł e Farmę" twierdzi, że 
koinhi!.a"(.y ^ S H ' w a czynną role w całej 
seia 5 " , a c j i Podziału Polski pomiędzy Bo 
St i n „ , a l t 0 sprzymicr^rica Rockefelera I 
stw]e r

Sia j 3 * 4 0 sprzymierzeńca Morgana 
azaJąc, że grupa akclonarjuszów 

zakładów Mohenlohc na G. Śląsku pozę 
•staje w ścisłym związku z Kruppem 1 
berlińska „Allgemałne Electrlcltetge-
selschałt". 

„Rote Fahn«" pisze dosłownie: „Do 
Rady Nadzorczej zakładów Hohenlohe 
wybrany został ostatnio p. Korfanty cho 
claż zaledwie przed niewielu dniami oś
wiadczył on ..' długim expose, że nie po 
siada żadnych akcji w lakimkolwtek 

przedsiębiorstwie. Pan Korfanty wybra 
ny został do Rady Nadzorczej w formie 
odwdzięczenia się za usługi dla Boseia". 

„Rote Famie" pisze w dalszym ciągu 
że w ostatnich czasach przy poparciu 
Korfantego Bosel zakłada w Warszawie 
swój własny bank „Unionbank Hi Polen" 
Jak pisze „Rote Fahne" bank ten w naj
bliższym czt i je i zacznie działać wc 
wszystkich większych przemysłowych 

centrach Polski. 
V/ zakończeniu „Rote Fahns" stwicr 

dza, że podczas gdy na terenie Czech 
Bosel gwałtownie walczył z Krupą Mor-
gan-Stiii.:es i nicdopuszczal. aby fina: > 
wala o;ta Czechosłowacje, o tyle zgadza 
sie na to. aby prtipa Morcan-Słinnes f i 
nansowała Polskę. Finansowanie to zda
niem „Rote Fahne" jęst już faktycznie 
rzeczą dokonaną. 

z y P o l s k a u z n a S . S. S. 

Sowiety dziwią się, źe to jeszcze nie nastąpiło. 
K b A T ; *~ WARSZAWA. 17 września. 
gr a{j e c ^ aktu, że rosyjska agencja tele-
i n e i n

C J l l a zakomunikowała prasie treść 
ch a t ° r a ^um, wręczonego polskiemu 
**tiul 1 a ' r e 8 w Moskwie przez komi-
t« ̂  'udowy spraw zagranicznych, któ-
pis^ i szczen ie powtórzyły niektóre 
listę' .graniczne, wydział prasowy mj-
P°ni*S- a . s P r a w zagranicznych podaje 

^ cisły tekst wymienionego menio 

S ! e r P n i a n ^ T r a n 4 u m . S W Y I A Z . 4 U I A 3JD81 sltę § b. w sprawie uznania przez ro i 
Vnycv • R. rząd polski wychodzi z pe 
ty C z

 n 2 a lozcń o charakterze ogólnie poli 
nie n i^ I n> które jednak w żadnym razie 
ryjri ®&ł być uznane za wierzytclne i któ 
' 1 rząd • , ' , ,— 

PrŁ0J ?a związkowy uważa za niezbędne 
A k t * * ^ następujące argumenty: 

hy\ n „ j 6 ; 8 ° Hpca 1920 roku, który stwo -KO a w ^ n o w c f formy bytu państwo 
nych J° w [ e c kńch republik soćjalistycz-
i»tot« n a,i n ,niejszym stopniu nie zmienia 
* P f»rxst V Ł a ' C m n c^° s l ° s u n * c u republik 

Odwrotnie, w noty 
s ł a W c " T ę C Z O n c ' 2 3 " g 0 l i p c a r ' b ' P r z c d " 
^°»lcw Państw akredytowanych w 
ko\yjcj !c< zostało wskazane w sposób cal 
spraw e kreślony, że komjsarjat ludowy 
ftycj, i aS ranicznych związku socjalisty^-

ePubljk sowieckich ma powierzone 

prowadzenie w imieniu Związku wszel
kich jego storunków zagranicznych w tej 
liczbie wprowadzenie w życie wszelkich 
zawartych przez wymienione republiki z 
innemi państwamj umów i traktatów, któ 
re zachowają swoją dotychczasową siłę na 
terytorjum odpowiednich republik. 

W zastosowaniu • do stosunków wza
jemnych pomiędzy republikami sowjec-
kiemi ; Polską zasada la oznacza. ż» 
7'^J«^ck Werze na^siebio ^wa^enc'*. *av 
konunia traktatu ryskiego w łaniach tery 
torjalnych republik sowieckich, które pod 
pisały i które w swoim czasie znajdowały 
się w stanie wojny z Polska. 

Co się tyczy federacji republik zakau 
kaskjch, które nie prowadziły wojny z 
Polską dlatego nie podpisały traktatu 
ryskiego, to rząd Związku miał już oftazję 
zakomunikować rządowi polskiemu w 
rozmowie, ustnej, że gotów jest natych
miast po sprecyzowaniu (nadaniu formy 
stosunków wzajemnych pomiędzy Związ
kiem a Polską) rozpocząć rokowania co 
do ustalenia norm j gwarancji odpowiada 
jących z jednej strony dawnym stosunkom 
pokojowym pomiędzy federacją zakau
kaską i Polską, a z drugiej strony sytuacji 
federacji zakaukaskiej w ramach Związku 
republik sowieckich. 

W świetle tych bezspornych zasad 
rząd Związku nie umie zrozumieć na ja
kiej zasadzie uznanie Związku może być 
przez Polskę uwarunkowane od uprzednie 
go uregulowania całego szeregu spraw, 
które mogą być rozwiązane jedynie w dro 
dze dwustronnej umowy po nadaniu for
my stosunkom pomiędzy Związkiem a Pol 
ską. Nie może on także zgodzić się na to 
sby prawo federacji zakaukaskiej do wsią 
pienia dp Związku republik sowieckich 
mraitt być uwarunkowane przez wypłatę 
Polsce określonej kompensaty material
nej. Rząd Związku zmuszony jest widzicó 
w tych uprzednich żądaniach polskich 
Usiłowanie jednostronnej zmiany statutu, 
stosunków pomiędzy republikami sowiec 
kiemi a Polską, t. j . rewizji traktatu ry
skiego. 

Rząd Związku1 uważa za potrzebne 
wskazać rządowi polskiemu, że taka pró
ba jednostronnej rewizji dwustronnego 
aktu pociągnie za sobą jako nieunikiony 
skutek, przedłożenie określonych żąd?ri 
co do meritum traktatu ryskiego również 
i ze strony rządu związkowego. 

Nie chcąc w chwili dzisiejszej formuło 
wać podobnych żądań, rząd Związku czy 
ni to jednakże dlatego, że jest pewien, iż 
żądania rządu polskiego są owocem n'e-
porozumienja j że uznanie S. S. S. R. przez 

Polskę nastąpi nalychmias 
kich warunków. wsz ef. 

„IZWIESTIA" DZIWIĄ SIĘ. 

PAT — MOSKWA. 17 września. — 
,,Izwi«stja" w artykule wstępnym szeroko 
omawiają kwestję memoriału, wręczone
go posłowi polskiemu w Moskwie, Knollo 
••vi. Autor arlykuhj wyraża zdziwienie, 
że Polska zamiast przyjąć do wiadomości 
fakt powstania związku S. S. R., jak to 
uczyniły inne państwa, wysunęła cały sze 
reg bezpodstawnych żądań, dążących do 
jednostronnego rozważania ram traktatu 
ryskiego. Anlor kończy przypusczeniem 
że żądania polskie są wynikiem nieporozu 
mienia, gdyż wątpliwe jest, czy chwila o-
becna jest stosowna i odpowiednia dla za 
ostrzenia wzajemnych stosunków między 
Polską a S. S, R. 

Należy przypuszczać, że marzenia po« 
szczególnych polskich jmperjalistów nie 
wpłyną na rozluźnienie stosunków i za
chwianie równowagi między temi dwoma 
państwami. 

j j SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
* S * A Ł E K PIŁSUDSKI NIE PRZY 

JĄŁ PENSJI. 
1el„« a r 8 * *wsk i korespondent .Republiki* 

jonuje: ; 
cia « iet? k i l k u drńarni komisja gospodar-
W o-t ł-«"«n»lneio przesiała marcsat 
I M , 1 J , , s»*8k |enw pewną kwotę, jako za 

^-miesięczną pensję, 
friwT»rszałck PUsudski pieniędzy me 
iesi ' m °tywujac to tem, iż nie 
rąc ^ slużbie czynnej i nie może poble-
k 8 c r , n s ' ł P«y tak katastrofalnych warun 

» "aanaowych państwa. 
ZWYCIĘSTWO P. P. S. PRZY WY-

BORACH W RADOMIU. 
l e , e l o n i y Z a W S k 5 k o r * s P o n d e n t .Republik;' 

k r j j j * ° ^ e c n i e panujących nastrojów w 
r ó J U H C k a r a k t e r Y & t Y c i n y ' e s l w y * * i k w y b ° 

>V;. j f r a d y "uejskiej w Radomiu, kt6:6 
KipH y n a Podstawie dekretu ministra 

L i R

y . m « $ ą n a s ^ P u ) ^ e : 
t , 7 , t a p - P- S. otrzymała 6800 głosów i 
SI-.IT l a 1 3 ^abdatów. Zblokowana l i -

• f • i\. , u n j ; Narodowe-Pańslwowej 

7500 głosów i uzyskała 15 mandatów. 
Żydzi uzyskali 10 mandatów. Ze zb!o 

kowanej listy Chjena uzyskała 11 mandu 
tńw, zaś N. P. R. — 2. 

W ten sposób P. P. S. będzie najsilniej 
czą frakcją w nowej radzjfe miejskiej. 

ŚMIERĆ Ś. P. M. KARPUSA. 
Wczoraj nadeszła wiadomość z Rivie« 

ry, że w sobotę zmarł w Monte Casiui 
członek naczelnej dyrekcji P. K. K. P j 
dyrektor skarbca emisyjnego w Warsza
wie, ś. p. Marjan Karpus. 

STREJK KOLEJOWY. 
Korespondent „Republik]" telefonuje 

z Częstochowy: 
Na tle żądań ekonomicznych wybuchł 

dz;ś w godzinach rannych strejk w warsz 
tatach kolejowych w Piotrkowie 1 Często 
chowie. 

STREJK W PORCIE GDAŃSKIM. 
ĄW. - GDAŃSK, 17 września - W 

porcie gdańskim zaczął się strejk na ile 
żądań ekonomicznych. Robotnicy por
towi żądają 120 miljonów marcli dzien
nie. 

Złoty polski 45 
PAT. WARSZAWA, 17 września. 

Rozporządzeniem t dn|a 17 września r. 
b. minister skarbu ustanowił nową csnę 
na 6-procentowe bony skarbowe serjj !A 

OBYWATELSKIE STANOWISKO RO
BOTNIKÓW ŚLĄSKICH. 

AW. — WARSZAWA. 17 września-
Sfery robotnicze na Górnym $ląsku pod 
dały się ze wzffledu *a interes spolecz-
ay orzeczenia sądu rozjeniczejro pracow
ników i pracodawców w Katowicach, w 
myśl którego podwyżka 25 proc. nic zo
stała robotnikom przyznana, wyrażano 
natomiast życzenie, aby ceny węgla u-
legly zniżce. Zniżka ta wahać się będzio 
w {jra,licach od 10 — 15 proc. 

BENESZ NIE JEST KANDYDATEM 
MAŁEJ ENTEMTY. 

PAT. — WARSZAWA, 17 września 
P. A. T. dowiaduje się z miarodajnego 
źródła, że ministerstwo spraw zagranicz
nych atrzymslo od rządu rumuńskiego 
oficjalne zaprzeczenie wiadomości prase-

IB, IC i ID na 45,000 marek polskich za 
jeden zloty. Cena objęła tem rozporzą
dzeniem obowiązuje od dnia 18 b. m. 

wych ze źródeł genewskich, o powzięte*) 
jakoby na zjeździe w Sinoia w lipcu r. b. 
decyzji wysunięcia z ramienia małej en-
tenty kandydatury Benesza do rady Lig: 
Narodów. Stosownie do zapadłej na o-
wym zjeździe uchwały, decyzja w spra
wie kandydatury małej ententy do rady 
Ligi ma ztpaść dopiero w wyniku oczeki
wanej w najbliższym czasie konferencji 
państw malej ententy oraz Polski w Ge
newie. 

PIASTOWIEC POD SADEM „PIASTA* 
Warsz. kor. „Republiki - ' lelefomijo: 
nowiadujemr się, że pase? piastow

ski Pluta został oddany pod sąd partyj-
ny. 

Pflwodcm oddania posta Pluty pod 
sa.d jest żc krytykował on ostro polity
kę Wilosa i sojusz Piasla z Clijcną. 

http://sI-.It
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Stabilizator Korony w Kraju spadającej marKŁ 
Kanclerz austrjachl Rs. Seipel w Warszawie. 

PAT. — WARSZAWA, 17 września 
Kanclerz dr. Seipel po odprawieniu 
mszy św. w kościele Pokarmelickinij u-
dal się w towarzystwie ministra Grucn 
bergcra o godz. 9 rano do ministerstwa 
spraw zagranicznych, by złożyć wizytę 
ministrowi dr. Marianowi Seydzle i za-r 
bawi! tam prawie godzinę. O godz. 12 w 
południe kanflerz Seipel wruz z mini
strem Gruenbenrerem zjawił się u pre
zesa ministrów Witosa. 

O godz. 13 min. 30 wydał minister 
spraw zagranicznych Seyda* na cześć 
kanclerza Seipla i ministra spraw zagra 
nicznych Gruenbergera śniadanie, na któ 
rem byli obecni m. in. prezes ministrów 
Witos, min. rolnictwa Gościcki, panowie 
towarzysący kanclerzowi i poseł austrja 
cki w Warszawie Post. 

O godz. 16 kanclerz dr. Seipel wraz 
z ministrami Grunbergercm udał się do 
Belwederu, gdzie ich powitał szef proto 
kułu Stanisław Przeździecki 1 wprowa
dził do prezydenta Rzeczypospolitej. Po 
słuchanie trwało czas dłuższy. 

Z Belwederu udał się kanclerz do 
swych apartamentów w hotelu „Bristol ' 
gdzie przyjął rewizytę arcybiskupa kar 
dynała Kakowskiego. Po wizycie arcy
biskupa Kakowsklego przybył do hote 
lu szef protokufu Przeździecki i zastęp
ca jego Tarnowski, celem wręczemiia or
derów i odznak nadanych członkom de
legacji austriackiej. 

W pauzach między konferencjami go 
tcie austriaccy zwiedzali miasto. 

O godz. 20 prezes ministrów Witos 
wydał na cześć kanclerza Seipla i mini
stra spraw zagranicznych Grunbergera 
obiad. W czasie obiadu wygłosił prezes 
ministrów mowę, na którą odpowiedział 
kanclerz Seipel. Po obiedzie odbył się 

raut, na który zaproszone było ciało dv 
plomatyczne, przedstawiciele świata po 
litycznego, nauki prasy i generalłcja. 

DR SEIPEL U P. WITOSA. 
P A T — WARSZAWA,, 17 września 

P. prezes rady ministrów przyjął dziś 
na posłuchaniu kanclerza Austrii d.\ 
Seipla wraz z ministrem spraw zagrani 
cznych dr. Gror.bereerem i szefem ga
binetu min. spraw zagranicznych dr. 
Emilem Jankarem. Podczas dłuższej 
rozmowy, która się toczyła w bardzo 
serdecznym tonie, poruszył kanclerz 
szereg zagadnień wewnętrznych Austrii 
rzucających światło na odbudowę nowej 
republiki, poczem nastąpiła wymiana 
zdań o przyszłych poisko-austrjackieh 
stosunkach handlowych. ' 

OBIAD W RADZIE MINISTRÓW. 

PAT. — WARSZAWA, 17 wrześni* 
Prezes rady ministrów Wincenty Witos 
wydal wczoraj wieczorem w pałacu pre 
zydjuin rady ministrów obiad na cześć 
ks. kanclerza Ąustrji, Seipla i towarzy
szących mu dygnitarzy. W obiedzie 
wzięli udział, oprócz gospodarza \ dos
tojnych gości, minister spraw zagranicz 
nych republiki austriackiej Grunberger, 
poseł austriacki w Warszawie, dyrek
tor denartamentu min. spraw zagranicz
nych Junkar, członkowie poselstwa 
austriackiego w Warszawie, ministro
wie: Głąbiński. Szeptycki, Nowodwor
ski, Gościcki, Łopuszański, Nossowicz, 
Moszczyński, Smulski, Szydłowski, Bu-
jalskl, poseł polski w Wiedniu Lasocki 
wice mintstier Studziński \ inni. 

Podczas obiadu wygłoszone zostały 
następujące mowy: 

MOWA PREMJERA WITOSA. I l wiele* serdeczne przyjęcie, W*J { J j 
Pannę kanclerzu i panie ministrze! Po zgotowano w Warszawie, waszej p j * ^ 

czytując sobie za zaszczyt, że przypad stolicy, stanowi widoczny a o w ó a p b e e 

lo m i >/ udziale przywitać w imieniu rzą 
du 
•na, panie ministrze, jako przedstawicieli łem już dawno złożyć wizyie. ^ J . ^ l 
zbliżonej do nas pod niejednym wzgle- skiemu, życzenie które jest. t*m° pStje 
dem republ ik i austr iackiej. Pragnę w y - usprawiedliwione, że w A" , s t f T l . f y

ł Z C Z cr c 

lai, którą rząd inaród polski żywią ^ 
polskiego pana, panie kanclerzu i pa- jnaszego narodu i kraju. Co do mnie. ^ 
panie ministrze, jako przedstawicieli jłęm już dawno złożyć wizytę f ^ ^ i e j 

sympat)1 

razić uczucia szczerego zadowolenia, ja dla Polski są dawne i prawdziwie s ^ 
kie ożywia mię wraz z narodem polskim 'Potrzeba przecież tylko pójść a° . _ 
wobec faktu, że republika autrjacka zdo św. Stefana lub na Kahlenberg, 
lała przełamać te* wielkie trudności, ja 
kie piętrzyły się w samym zaraniu jej ist 
nienia, że wytrwałą i systematyczną pra 
cą nad skonsolidowaniem stosunków we 
wnętrznych zdołała wejść na drogę od-* 
budowy dobrobytu narodowego, który 
ją niewątpliwie doprowadzi do zupełne
go rozkwitu. Naród polski z żywem za
interesowaniem śledzi te usiłowania, 
które doprowadziły do tak owocnych 
rezultatów. Zapewniam panów, panie 
kanclerzu i .anie minisrze o uczuciach 
przyjaźni, jakie ożywiają naród i rząd 
polski w stosunku do republiki austriac
kiej i narodu austriackiego, wyrażając 
ufność, że porozumienie utrwali się w 
miarę konsolidacji warunków ekonomie* 
nych i stosunki między obu państwami 
spotęgują wzajemne zbliżenie. W tej my 
śli wznoszę toast na cześć republiki 
austriackiej i jej prezydenta oraz przed
stawicieli, przebywających w Warsza
wę, ks. Seipla i ministra Gruenbergera. 

PRZEMÓWIENIE KANCLERZA KS. 
SEIPLA. 

Panie prezesie rady ministrów! 
Głęboko wzruszony uprzejmemi sło

wami, z któremi Jego Ekscelencja raczy, 
łeś sje. zwrócić do mn'e i do ministra spi. 
zagranicznych, pozwalam sobie zia nie wy 
razić gorące podziękowanie. Wspaniałe 

ABY s f 
zaraz obudziły w nas wspomnieni ^ t 

kiego polskiego rycerza, Sobieskięg ^ 
złomnego oswobodzideia Wiednia. ^ 
woież położenie geograficzne obu » r * J 
pokrewneś-4 ich kultury stwarzają. 0 8 I j . 
ne węzły między Austrją i Polską I r . 
doczniają sic w fakcie, że nema P 0 . . 1 ,^ 
"ej różnicy między obiema republi ^ 
Powołane do odegrania roli P? ^ze 
rriędzy zachodem i wschodem oba « > . 
kraje, dążą t ikże pod względem ^ 
cznym do jednego celu, tak, i* n?°gUliki 
mjeć pełną nadzieję, ze obecne sto* ^ 
coraz więcej się rozwiną i zacieśni*'^ 
może wyjść tylko na dobro obu * 

' tak ich^, Przekonany o tem, że rozwój 
sunków służyć będzie tylko w , s P ^ ' ' g t 0'" 
koju, pozwalam sobie wznieść to Q r J j , 
cześć Jego Ekscelencji Prezydenta * 
czypospolitej za rozkwit narodu P 0 1 ^ 
go, za zdrowie Waszej Ekscelencji1 

stkjch panów ministrów. 
R A U T . ^ 

Po obiedzie odbył się o godz. ^ jjj. 
czorem raut w wielkiej sali rady 
strów, na którym oprócz gości, którzy^, 
l i udział w objedzie, zaproszono pr** -o 
wicieli ciała dyplomatycznego, śwjf t 
litycznego, ńaukj, prasy j ^JcncraU j * M% 
wśród nastroju serdecznego prz c C i" 
się po północy. 

u ' I I *J LI V w • P B WL m S « Ł V ® 

ZACHWYTY W E FRANCJI. 

PAT. — PARYŻ, 17 września — 0 -
mawiając wczorajsze przemówienie Po 
tocarego „Petit Parisien" pisze: 

Podstępnym i obfitującym we fraze
sy propozycjom Stresemana, Poin«are 
przeciwstawił swą niezłomną wolę po
szanowania traktatu. 

„Figaro" zaznacza, że jedynym sto-
sownem odzyskaniem przez Niemcy za 
stawów jest spłata długów., 

„Eclair" uważa, że zwycięstwo, od
niesione w zagłębiu Ruhry, byłoby bezo 
woone, gdyby nie dało Niemcom od
czuć poniesionej porażki i gdyby raz na 
zawsze nie przekonało ich, że wszelkie 
sposoby uchylenia się od wykonania zo
bowiązań muszą się okazać bezcelowe. 

ROZCZAROWANIE W NIEMCZECH. 
PAT. — BERLIN, 17 września — 

Dz/icjsza prasa obszernie komentuje o-
!»ćatric przemówienie Poir.carego, da
jąc wyraz swemu RO7CTarowaniu. 

„Montags-Morgen" wyraża opinję, ' i 
jest rzeczą niesłychanie trudną nawią
zać rokowania z Francją ze względu na 
fatainą poiitykę kanclerza Cu.:o, który 
dbprówadzu Niemcy do tego stanu, w 
i.ikim się dz ś znajdują. 

„Loea! Anzuger" zaznacza, ic PoIn» 
carfi r o r r r u z j ł słabe nadzieje, laWt) o-
btidzilo przemówienie Sircserr.aua. 

Von Gerlach w „Welt am Montag** 
podnosi ko:ieszność spotkania się Strc-
samana z Poincarem w celu z'ikwidowa 
r.ia konfliktu, uregulowania kwestj: od
szkodowań, uzdrowienia finar.oów Rze-
Hzy, zapewnienia trwałego pokoju i za» 
warcia uczciwego układu, wbrew krzy
kaczom, czy to skrajnej, prawicy czy też 
lewicy. 

NA DRODZE DO POROZUMIENIA. 
A W. — BERLIN, 17 września — U-

bieglej nocy otwarto granicę między te
renem okupowanym a resztą Niemiec, 
Ruch tramwajowy 1 kolejowy został 
wznowiony w dawnym zakresie! Na gra 
iiicy odbywa się jcdyidc rewizja pasz
portów. 

W związku z powyższym wśród spo 
łeczeńsiwa niemieckiego panuje nlezłom 
na nadzieja, że konflikt zostanie nieba
wem zlikwidowany. 

HERBATA U STRESEMANA. 
PAT. — BERLIN, 17 września — 

Kanclerz Streseman zaprosił w dniu dz! 
siejszym na popołudniową herbatę ko
respondentów dzienników cudzoziem
skich. Należy zaznaczyć, że specjalne 
zaproszenia zostały wystosowane do 
francuskich i belgijskich 'koresponden
tów. 

GROŹBA ROZRUCHÓW W NIEM
CZECH. 

AW. — BERLIN. 17 września — W 
związku z dalszym kolosalnym wzros
tem walut obcych drożyzną szalejącą co 
raz bardziej. Ceny artykułów pierwszej 
potrzeby dochodzą do wprost niebywa
łych rozmiarów. V/zburzeni3 wśród mas 
robotniczych wzmaga się I zachodzi na
wet obawa, że w związku z tym mogą 
wybuchnąć poważne rozruchy głodowe. 

Hiszpanja żąda Gibraltaru. 

Czytajcie „Republikę". 

PAT. — PARYŻ, 17 września — Ha 
vas donosi, Iż generał Prlme de RIvera 
byłby rzekomo skłonny do wyrzeczenia 
się Marokka w razie, gdyby tego zażą
dał naród pod tym warunkiem jednak, że 
Hlazpanja odzyskałaby z powrotem Gib 
raltar. 
ROZWIĄZANIE PARLAMENTU HISZ

PAŃSKIEGO. 
PAT. — MADRYT. 17 września — 

Król podpisał dekret, rozwiązujący par
lament. 

W HISZPANJI SPOKOJNIE. 
PAT. — LONDYN, 17 września — Ko 

respondenci dzienników angielskich do-

Wezwanie 
do J. Salomonowicza 

Gdańska 6 7 , m. 61 . 
Wzywam Pana poraź OSTATNI do załatwię. 

n!a sprawy mej do dnia 19 b. m. „Erew-Jom-
Kipur" w przeciwnym razie wyciągnę z postępo
wania Pana odpowiednie konsekwencje. 

A. Pinkus. 

noszą z Hiszpanii, że w całym ^ ^ t a f 
nuje spokój. Nowa forma rządów z ch 
naogól przvjętó. spokojnie, w nie K l $o-
zaś miejscowościach z wyrainem 

.Ki*' woleniem. Strefki w Barcelonie z<w 
zlikwidowane. We wszystkich 

dach przemysłowych l w dokach P1 

HR. PRZEŹDZIECKI W 
NIEŁAS^ 

Warsz. kor. „Republiki" te lefon^' 
Dotychczasowy szef protokum 

laraatycznego w ministerstwie sP r a \ y t 
granicznych hr. Przeździecki ,m%W 
przeniesiony na drugorzędną P , a C 

dyplomatyczną. $p 
Usuniecie hr. Przeźdzleckleg*..^ 

macza tym, że należał on do *°TQv 
ufundowania biustu dla ś.p. prezy* 
brlela Narutowicza. 40' 
EMIGRACJA ROBOTNIKÓW D ° * 

STRJI. blild 
Warszawski korespondent ,RePu 

telefonuje. . jjich 
Wobec nielicznej emigracji p ° L r c ! 8 

robotników do Austji, sprawa z* t rZcJ* 
konwencjj emigracyjnej podczas 'V »oo 
szych rokowali zwjązan ych z P ° , W 
kanclerza austrjackicgo ks. Seipla w 
szawie nie będzie rozważana. 

MOTTO S Dusza jest okropna rzeczywistością J£ 
można ją sprzedać, kupić, LUBZJ?NDE. 

Oskar « " Dziś premiera! 

„Cz łowiek , Który zaprzeda 
duszę c feMi f * (L ,HOMME OWI VEMDST 

SON AME AU D IABLO 
Dramat w 6-ciu aktach podług głośnego romansu francuskiego pisarza PIOTRA VEBERA. 

Początek o godz. 5-ej w. Początek o godz. 5-eJ w1. 
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ostatnim naszym posunięciem na te 
J^ic polityki zagranicznej i — dód ić 
^eba posunięciem szczęśliwym było 
"znanie przez wielkie mocarstwa granic 
Wschodnich Rzeczypospolitej. OH tci 
c™:li CŁy n n i l międzynarodowa polityka 
p 0 ' 8 ka, która i przedtym robiła wrażenie 
"Jocno sparaliżowanej, zamarła zupełnie, 
eśli mów, się o czymkolwbk z tej dzic-
^ Y r to wyłącznie o spodziewane;, a 

J** e t koniecznej dymisji p. Seydy, który, 
S ś p ^ c V królewicz w pałacu przy ulicy 

Panie ministrze, otwórz pan oczy ? 

2ARJrzl)0wcj, czeka, aby obudziła go jakaś 
'Sta księżniczka. Tymczasem raz po 

•* 8 szerokiego świata dochodzą głuche 
_S ci o zmianach kierujących wiatrów 

j , 'tycznych i rewolucjach nowych idei. 
n a*zej nawie państwowej nikt nie 

^s tawia żagli \ bez steru i busoli blą-
^ 7 po burzliwych polach oceanu Eu-
M ^ ik t nje czyta u nas zawiłych map 
^ Itycznyci1 ) a kapitanowie kłócą się 

Sobą o wpływy, ordery, tytuły i 

j , k i e dyś powie o nas historja, żeśmy 
0k T**wa& i przespali najwspanialsze 

że w jakimś dziwnym lenistwie 
a społeczeństwo 

^°*yoh 

i państwo polAie 
wspaniałych perspektyw roz-
Na horyzoncie rozpalono już 

arrri przewodnich i trzeba mieć 
Ĵ 0^ w r r ° k i' •zgodności orjentacyj-

T dotrzeć prawdziwe i do celu pro-
d r ° * -

N4 " " " ' k t ruhraki ma się ku końcowi*. 
I w ^ publicznej główni aktorzy kon-
^^ój ' e s t c z c budujące widowisko, ale 
rai- i n * f i l c h ścian, za odrapanemi z mo-
*Mto*^ f l i sam i interes już jest ubity i 
p0 n <j C s°ny. Przed tjzema dni?mi kores-
' ^ a T G l i ń s k i nRepubliki" podał na 
fr & n c naszego pisma szczegóły ugody 
( j | j w

U s k o -niemicckiej 1 w której rolę 
p r j ^ °dgrywają nie względy honoru i 
°Puśp,"i*'e ** a ^ ' w * £ k * dolara. Niemcy 
^°dal' 1 C ° * 1 biernego oporu, francuz! 

l r °chę z odszkodowań — i oto 
p 0 (j . °\ i Schneider j Comitec de Forges 

r 6 ibarwnym sztandarem R. F. (Re-
J^c

 q u ^ ̂ rancaise lub Rothschild Freres> 
k;,̂  **ę ae Stinncsem, Thyssenem ł 
\» l f f P°d znaku stosstrupplerów i 
^jc]^. n e J harmonji rozpoczynają akcją 
Mwa kapitalistycznego przedsiębior-
^dz j e wytwórczością swą leczyć 
p0(jC X j i

 r a n Y t zadane gospodarce Europy 
H0(in w W k i e j wojny i podczas zbrój-

^Pokoju. 
go j e i w * r ° d wartkich potoków topione-
\r 2 a« wśród huku parowych młotów. 
\» p y i c

r 8 y t n ' c n stalowych konstrukcjach. 
i y c j a

 wCgla unosić się będzie prawda 
neg0

 1 2 " ' e dną sztucznie słońca rozbudza
l i ^ ** 0 v v wizmu narodowego, a odgłosy 
^VPU C', p r a c Y zagłuszą brzmienie płczy-

ca nienawiści. Oko odróżnia 

nie b l «zy 
w phkelhaubie i kepi, 

-— 7 robocze i spocone czoła 
J * . S l q o d siebie nryczem. 

1 *°tężneg 
^cHodnit 
a

«gicł£^ i j amerykański; pierwszy 

Do oicofe rzezem. 
oncernu żelazo-węgło-

sie 
§0 7 i iiu.Acia/.n>w 

^ i t a ł . **' E u r ° P y przyłącza 
?3 c e n

 a n g l c , ^ i i amerykański; pfer 
i > k ł a ( J l

8 p 6

1 J u d a i a ł u Politycznego w pakcie 
•Oian 2 a

l e k * P , o a t a c y j n e g o , drugi — wra-
^krn j C c z d a t n ą pomoc finansową dla 
^ sPó|n której niemożliwa jest wszel 
ll*Urn g a c a - Tak więc powstaje w cen-
^^zne r ° P y 0 ^ r z > n m « warsztat pracy, 
C*eśnie n a r z ę d z i e wyzysku mas, ale jcch< 
d i n i e n i ? p a r a ł Produkcyjny, którego za 
C l * j ę d z I c spełniać luki ekonomi-
l ^ n i r , r / ^ W y ' "^Y^ionc przez czterole-

" r Q światowy, 

Rewolucja jest kompletna. Do chwili 
obecnej nasza polityka nastawiona była 
na kąt widzenia sporów i kłótni pomiędzy 
wielkicmi mocarstwami. Opieraliśmy sie. 
przedewszystkiem na tym watpHwym 
pewniku, iż jesteśmy francuską ekspozy
tura polityczną na wschodzie, flankicm 
anty niemieckim j itrażnicą anlybolszewic-
ką. W sporach Paryża z Londynem nie 
ważyliśmy się wprawdzie na wyraźne de
klaracje przeciw polityce W. Brytanji, ale 
całe postępowanie naszego ministerstwa 
spraw zagranicznych było jedynym cią
giem aktów, angażujących się zbytnio w 
sympatje francuskie, które wzbudzały 
niechęć Londynu. 

Dziś nagle pozostajemy na lodzie. 
Naszej polityce brak giętkości choćby np.: 
Benesza, który, jak Kot, wrzucony skąd-
kolwiek, stanie zawsze n i równe nogi, 
gotów do zmiany frontu. Porozumienie 
ententy z Niemcami raz na zawsze kła
dzie kres marzeniom o klęskich bójkach 
międzynarodowych i zmusza nas do stu
kania dróg porozumienia gospodarczego. 

Zmieniły się również znakomicie wa
runki rosyjskie. Nie ulega wątpliwości, 

że pierwszym zadaniem nowego koncernu 
polityczno-gospodarczego będzie w»ięcje 
w swe ręce odbudoWy Rosji, która iest 
domeną najbardziej zniszczoną przez 
wojnę, a jednocześnie zgoła niezbędną dla 
wdrożenia Europy na normalne tory. Td 
też Rosja doskonale zdaje sobie sprawę z 
tej okoliczności i przystosowuje się do 
zmienionych warunków. Przyjmują ją z 
otwarterai ramionami. Przed kilku dnia
mi doniosły pisma o pobycie p. Scheimana 
sowieckiego agenta finansowego w Pary
żu celem omówienia tam spraw, związa
nych z obrotem pieniężnym francusko-
bolszewickim. ,,Petit Parisien" zostało 
n\wet upoważnione do opublikowania 
opinji pewnej bardzo wysokiej osobistości, 
iż p. Poincare nie ma nic przeciw podjęciu 
lego obrotu z Rosją. Podobno nawet jeden 
z banków pólskfch pozyskał placet rządu 
francuskiego i jego oddział w Paryżu 
•rudni się pośredniczeniem w różnych 
transakcjach, dokonywanych przez BoL 
szewję we Francji. 

Trzeba bowiem postawić rzecz jasno: 
bolszewkm w swojej formie pierwotnej i 

"Propaganda monarchistyczna 
w Polsce. 

Od czasu wskrzeszenia niepodległej 
Polski jako republiki demokratycznej nic 
ustaje u nas propacamida monarchistycz
na. Początkowo zwolennicy monarchi-
zinu zachowywali sję lękliwie, asriUijąc 
tylko półffłębokiem w formie nibyto re
ferowania „nastrojów ludowych", które 
rzekomo zabarwiane są monarchistycz-
uie. Obecnie za rządów ósemkowych na
si monarchiści występują już z otwartą 
przyłbicą, zamierzając zalorzyć własny 
dziennik. Jest to oznaka czasu, która do
bitnie świadczy, ile warte są przekona
nia republikańskie miłościwie nam panu
jącej Chjeny. Stosunek zespołu piasto-
chjcńskicKo do no<Vej partii będzie e*za 
mi nem dojrzałości dla jego poczucia pra
wa. Ze stanowiska absolutnejpraworzad 
ności wolno oczywiście bez przeszkody 
krzewić wszelakieffo rodzaju fdec, a za
tem także monarchistyczna. Ale Chjena 
na tern stanowisku nie stoi. Jej te dotycli 
czas zawdzięczaliśmy, żc słowo ustne i 
drukowane cieszy się ••,łwciltio6cią'4 na 
podstawie ustawy carskiej. A jrdy Chje
na poczęła sprawować rządy artykuły 
tej ustawy stosuje się de prasy opozy
cyjnej zfe •szczeRoliią surowością, pocią
gającą za sobą olbrzymie kaucje prewen 
cyjne. konfiskaty •* nawet zamykanie 
pism. Aliści ustawa carska ma także dni 
cą stronę medalu. Zabrania ona pod ry-
gorenn surowych kar agitację za zmianą 
ustroju politycznego, nawet w drodze po 
kojowej. Monarcltizm ma jeszcze tę ee-
chę szczególną, że wtedy gdy on srtaiiie-
wi formę rządów, nie odrnacta się on 
najmniejszą tolerancją w stosunku do re 
publiknnfzmu, tak że zasadt wzajemneś 
ci obowiązywać nie może. 

Nie ntnicj ciekawy jest topet 
ludzi, którzy mają odwagę bronienia mo 
uarchizmu w obecnym cfasie, gdy. zda
wałoby się, jut doszczętnie zbankruto
wał. Sama idea mena rchizmu jest nader 
uboga. Polega ona na oddaniu całej wła
dzy w ręce jednego człowieka i to fliie 
w d r o d « wyborów, lecz dziedziczenia. 
Monarchista musi być ślepy na te, że je
go przypadkowy samowlndca meże.się 
okazać człowiekiem moralnie łub umy
słowo zwyrodniałym, tj. pópiostu mó
wiąc, zbrodniarzem lub półgłówkiem. To 
eż przy monarchii nic wolno rozumo-

Ł aćdogicznic, lecz trzeba ślepo wierzyć 
i t „jego królewska mość" panuje « „bo
żej łaski", ao sprawia, że nieodłączną 
częścią tnonarchizmu jest klerykalizm. 
Znamienne jest i to, że wodzireje monar 
ciur.mu, choć 0thi]>iajn swą i.4en »ar«d, 

i; 

sami wcale nic są gtupi i w genialności 
króla zgoła nje wierzą. Otaczają oni go 
przeto wszechpotężną kamarylą, która 
rządzi zarówno narodem jak i królem. 
Kamarylą ta składa się głównie z arysto 
kracji obszarniczej, oraz kleru wj"żSzego 
a zatem monarohizm oznacza panowatrie 
obszarników i kleru oraz inniastowienie 
praw ludu. Nie trzeba się dać otumanić 
argumentem, żc król htnieć może także 
przy ustroju deuiokratyczłlo- konstytu
cyjnym. Pojecie monarchy jest zasadni
czo sprzeczne z pojęciem ludowładsłwa. 
Król więc konstytucję tylko toleruje, ale 
przy każdej sposobności gotów on jest 
obarlć ją. A jeżefi nfe nroże unicestwić 
jej całkowicie, te czyni to częściowo. 
Toć wiemy dobrze jak wyglądała kon
stytucja w przedwojennych Niemczech 
łub Atrstrjf, nie mówiąc o Rosff. 

Szczególni klęską moralną ednmsła 
kłea rrronnrch i styczna podczas ostatirtej 
wojny. Któż zniszczył Niemcy, jeżeli iiłe 
Wrtlwbn I i , a któż cłopronradził Rosję do 
dyktatury bołszewibklej, jeże* nie dyfleta 
tura MJkołajt I I? I nie jest to wlton. tych 
cesarzy jako iwsKeóeegółnych osobni
ków, lecz n*r»Mrc!ifr.mu jako Instytucji. 
0 tern przekować się można, gdy słę ezy 
ta wsix>mnienia Bismarkn, t nawet sa
mego Wilhelma II « Nlełnczech ora* b. 
mliil.śtr* i premiera Wfttego o RoaJ. 

MonarcMzm skompromflowal się me 
tylko podczas wojny, lec« i po wojnfe. 
Faszyzw wloslci i le mógfby powstać, 
gdyby we Włeseech rfe byle króla pod 
dowództwem któreg1* awijduje i łę araifa 
1o samo da się pewiocWeć o reiakeyj-
nych przewrefncłi w Oręcji, Bułgarji, a 
osfatme i w rfiSBpasji. Dlatego też ww-
narchł«łii ostatnio pfzestai jnż występo
wać i>od własną firmą, lec« działa pod 
maską faszyzmu. Nie jest przeto może 
przypadkiem, że *»d rządami gferyfika-
torów faszyzmu podnosi głowę w Polsce 
jawny monarchiżtu. 

Idea moirarchlcr.na •« Zachodzie jest 
nazbyt skompromitowana, ażeby była 
niebezpieczną. Inaczej w republikach 
młodych i politycznie mało doświadczo
nych. Tam wrogowie demokratyzmu u-
siłują najprzód dojść do władzy zapomo-
cą formy republikańskiej, ażeby ideę lu-
dowładztwa skomproinrlować przez 
własne rządy i ażeby przygotować grunt 
jxłd wielbiony prrez nich monarchizm. 
Dlatego na wiadomość, że w Polsce rez 
poezyna ak«4e partia menarchistyczna, 
demokracja wirnia zawelnć: baczność, 
•bywaiekŁ PoscL 

zasadniczej oddawna już nie istnieje. Nep 
J zmienił z gruntu nietylko formy gospodar
cze Rosji, ale i całą strukturę polityczna 
państwa. Rząd Lenina, Trockiego i 

IDzierżyńskiego wchodzi wyraźnie r*a lory 
j wielkokapitalistyczne. Jeszcze istnieje 
gdzieś w kącie straszak w formie II I mię
dzynarodówki, ale powoli i on staje się 
rupieciem w bolszewickiej gracjami 1 
teorje ustępują miejsca życiowej praktyce 
i doświadczeniu. Jakim sposobem partia 
bolszewicka dokona przemiany terorysty-
cznego systemu j wielkokapitalistycznego 
Nepu w państwo demokralyczno-socjali-
styczne i czy wogóle dokaże tej sztuki — 
to może pokazać dopiero bardzo oddalo
na przyszłość. Wkażdym razie jasne jest, 
:re o rewolucji wszechświatowej mówi sie 
tylko w odezwach do młodzieży bolsze
wickiej. 

Najlepiej okazało się to podczas osla-
tnich zakusów komunistycznych w Niem
czech. Bolszewicki aparat dyplomaty
czny, handlowy i propagandowy l i C Z y w 

sf.myro Berlinie około trzech tyspęcy osób. 
Gdy jeden z kierujących polityków nie
mieckich zapytaj podczas „putschu" 
pewnego bolszewika w służbie rosyjskiej, 
pół-zartem, pół-serjo ,czy wiele mają ro
boty przy rewolucji niemieckiej, ten od
powiedział mu zupełnie poważnie: 

Głupcy tylko posądzać mogą Rosję 
o spółudztał praktyczny w bolszewizmie 
niemieckim. Byłby on dla nas największą 
katastrofą, ponieważ odciąłby Rosję od 
głównego dostawcy wyrobów przemysło
wych. Rewolucja nńemiecka nabiłaby wasz 
przemysł \ wtedy Rosja straciłaby źródła 
zakupu. Owszem, Radek od czasu do 
czasu kropnie sobie rewolucyjny artykuł 
w „Rote Fahne". Któż jednak bierze go 
na serjo? 

Oto jasna odpowiedź. Musimy wy
ciągnąć z niej właściwe wnioski. Rosja 
rorumie, że Mantem narodu nie nakarmi i 
nie napoi. Trzeba handlować. A tu 
właśnie, w eenłrum Europy zachodniej 
tworzy się wielkie przedsiębiorstwo od
budowy Rosji. Kto nie chce być pominięty 
przy rozdziale zysków, musi brać udział 
w akcji. Nie możemy być bardziej fran
cuscy, nie sam p. Poincare. Musimy zro
zumieć, że Polska jest koniecznym ogni
wem, łąceącym Rosję z zachodem j za ten 
przywilej geograficzny możemy uzyskać 
rriehda korzyści Trzeba tylko umieć 
wzitąć się do rzeczy. Raporty naszego 
przedstawicielstwa w Mo*kwie podkreśla 
ją wybitnie polanofilski nastrój wśród rzą
dzących tam «fer, a p. min. Seyda podczms 
tajnego konwentyklu prasy prawicowej 
chwalił słę, iż „komplementuje go" stale 
poseł bolsr.ewidki w Warszawie. 

Powyższe objawy, podobnie jak głębsze 
sympatje dla Polski, ujawniające się obec
nie w Londynie, wfadomości o pożyczkach 
zagranicznych, wreszcie wizyta p. Hilton 
Younga w Warszawie — to nieomylne 
sytnptomaty, i* poważne czynnik; polity
czne szukają zbliżenia z Polską, potrzebu
ją nas dla swych międzynarodowych kom
binacji i oferują nam za to pokaźne 
korzyści. 

Trzeba tylko mieć otwarte oczy i pa
trzeć na świat wprost, nic przez okulary 
uprzedzeń, Przedewszystkiem odnosić si< 
to musi do p. Seydy, polskiego ministra 
•praw zagranicznych. 

Czy p. Scyda istotnie się obudzi? 
CZESŁAW OŁTASZEWSKI. 
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Przegląd tygodniowy. |Warta--Ł,K.S. 2:5(0:2) 
Łódź sportowa j niesportowa z nie

cierpliwością oczekiwała „derbów" łódz
kich. Zawody Ł. K. S. z Wartą wzbudzi
ły słuszne zainteresowanie nietylko u 
nas, ale i w całej Polsce. Wśród widzów 
oglądaliśmy gości z Krakowa, (członk. 
Wisły), których mecz ten najbardziej 
może interesował, bo od jego rezultatu 
zależnem było miejsce Wisły w mistrzo 
stwie. Bądźmy szczerzy. Ogólnie liczono 
na przegraną Ł.K.S., a tembardzicj nie 
spodziewano się ujrzeć tak wysokocyiro 
wej klęski Warty. Z radością konstatuje 
my fakt, że ŁKS. od zawodów zi Wisłą 
stał się zgo}a inną drużyną. Poszczególni 
gracze pozbyli się nareszcie gryvegoisty 
cznej — atak wspierany przez świetną 
pomoc czyni swoje. Nic też dziwnego, że 
nasz mjstrz zyskuje coraz więcej zwolen 
ników. Wygrana z mistrzem Poznania 
postawiła ŁKS. na równi z Wisłą. Obec
nie pozostaje ŁKS. rewanżowe spotkanie 
z mistrzem Krakowa — ewentualne zwy
cięstwo przyniesie ŁKS. tytuł mistrza, a 
nam pozwoli ujrzeć Pogoń dotychczaso
wego mistrza Polski Śmiało ŁKS. W o-
Btatnich trzech tygodniach ŁKS. udowo 
dnił, że wygrywać umie. Jeszcze jeden 
wysiłek, a Wisła może wyjść pokonaną. 

Zarządowi ŁKS. należy s[ę podzięko
wanie aa usilną pracę wokoło zorganl-

X X 

zowania sekcji lekkoatletycznej. Licznie Mecz ten będący w obecnem stadjum 
zebrana publiczność zapoznała się na- mistrzostwa prawie że decydującym o 

reszcie z tak piękną gałęzią sportu, jaką stanowisko mistrza grupy zachodniej, 
• x i 11 ii i i e i ^ ii ściągnął olbrzymie tłumy zwolenników 
,cst lekko-atletyka. Szczupłą garstkę p o p u l a r n e g o s p o r t u . 
współzawodników oklaskiwano szczerze, Poraź drugi już w tym sezonie zwy-
chociaż uzyskane przez nich wyniki nie ciężył ŁKS. swego rywala Wartę. Około 
należały do najlepszych. 10000 OSÓb przyglądało się pięknej i o-

• „ « J J w , r h , _. *Vc n J V l v ł v fiarne grze ŁKS. Z żalem patrzono na Jeszcze jeden strzał Śledzia i P a l , z a : , , c i e 

Prócz zawodów Warty z ŁKS. odbyły j f t ^ i poświęcenia i ambicję, poprze- Po przerwie już w pierwszej nunucj 
się w mieście naszym zawody o mistrzo- dzonych sławą, graczy Warty. Nie w i - strzela Nizinski — Fiszer chwyta. 

dać było kapitulacji; walczono twardo nuta. Za przetrzymanie piłki przez Dr 
nięte są umysły młodzieży szkolnej. I przez cały czas gry. Czerwoni mają za- karzą dyktuje sędzia z odległości d o 

służoną nagrodę za swą pracę, która się kroków od bramki, rzut wolny P o s r V . 
w - - i , a o i od meczu z Wisłą datuje, i za swój Szpurna wysuwa Langiemu — ten z 

wody z Elektrotechnikami. Wynik 9 : 0 | wprost nadludzki wysiłek, bo też pod- bywa ostrym strzałem piękną brania 

baehera w ant Przebój Millera. Faul o-
broricy tuż przed karnym polem. 42 & 
nuta. Wolny bezpośredni bije Durka 
piłkę odbitą o poprzeczkę, wpychają ST* 
cze w zamieszaniu do bramki. D ł u g o -
milknące oklaski. 43 minuta. Z centry 
Śledzia strzela znów Durka ostro w P<* 
wy róg. Entuzjazm wśród publiczności-

mówfza siebie. Concordia miała swój naj | kreślić" ńaieży"Te w "ichTdrużyuielcażdy (Identyczny moment na ' zawodach 
starał się dać z siebie wszystko, co ŁTSG.). Ostry strzał Einbachera cnwy^ lepszy dzień w sezonie 

G. M. S. zwyciężył z łatwością Szturm I mógł najlepszego. 
JJ Warta witana 

Hakoah tym razem spetkał się w Pa
bianicach z tamtejszym Sokołem, zwycię | swoich barw 
zając go łatwo. 

Sokół zyskał dwa cenne punkty z Ł 
K. S. I I I zwyciężając go w stosunku 4:0 

w ładnej formie Fiszer. Gabriel wM**" 
oklaskami wchodzi k.Tka sytuacji podbramkowych. S ' ! C \ . 

pierwsza na boisko. Krótki trening. Za- strzał Staiińskiego tuż nad poprzecz-:^ 
raz i ŁKS. gromko witany czerwieni" Strzał iJiziński^o-n r.hwvts znów PCV. ią Strzał Niziriskiego chwyta znów P C*" • 

m Fiszer. Wizyty Warty u czerwony-'11 zalewa boisko. Potem -
wszedł sędzia, a tak pociesznie wyglą- groźne, a piękny strzał Nizińskieg" 
dał, że wywołał salwy śmiechu na try- włos tylko mija cel. Strzał Daberta w 
bunie 

Obie drużyny wystąpiły w swych nują pięknie, ale bez efektu. Ostry--
Mistrzostwo zapowiada saę obecnie | najlepszych składach, więc Warta: Za- Stahnsklego chwyta Fiszer. PrzebW ^ 

dzic decydującym \ orzeknie komu przy
padnie w udziale miejsce w klasie B. 

K. 

;' m^m^i kiwi - ^m^^lm 
Jeżeli tenfis ma mleć swą historie, *o 

rozpoczynają ją chyba gry Lang Gauma 
i Pallona. 

Pierwsza znana jeszcze w średnio
wieczu w Niemczech i we Francji, dziś 
zapomniana, a druga do dnia dzisiejszego 
znana 1 bardzo modna w Włoszech. 0-
czywiście do dzisiejszego tenisu, jak on 
dziś się przedstawia, nie było zbyt wiele 
podobieństwa, a i przyrządy do gry z 
wyjątkiem piłki były inne. 

Jeśli więc hlstorja to podobieństwo 
uważa za początki tenisu — wierzyć jej 
musimy, chociaż właściwy początek te
go sportu przypisać musimy tylko An
glii. 

Już w 14-ym w. znaną była ta gra w 
Anglji. Istniały piłki, istniała siatka, po
nad którą się piłki przerzucało, tylko za 
rniast rakiet używano rąk. Luksus rakie 
ty znany jest dopiero od 15-go stulecia 
i to tylko w sferach bogatszych. 

Liczenie odbywało się podobnie jak 
dziś, a więc uderzanie miało 15 punktów 
Zaczynano grę serwowaniem, „ser wice" 
Gruntowna przemiara i reWma tenisu 
w duchu dzisiejszym nastąpiła w roku 
1874. 

coraz ciekawiej. W grupie pierwszej ry- SfiT Ge Wer, Olszewski, Janicki, K.sicki bachera, ratuje Gabriel na korner 
wal.zują z sobą Hakoah i G. M. S. W Ipojda, Nizinski, Einbacher, Staliński. wyzyskany. Pomoc i obrona ŁKS. 
grupie drugiej Concordia j Sokół. O ile Przybysz, Dabert. Jaśnia niebezpieczne sytuacje podbraff' 
przyszła niedziela n'e przyniesie niespo- Ł * S . Fiszer, Kowalczyk, Cyl, Hanke kowe. 
dzianek, wówczas dzień 30 września bę P * 0 " 9 g j f » D u r k a ' Szpurna. Miller, K minuta. Z kombinacji Siedź, MBjj 

Lange. Siedź. Szpurna, Durka, strzela ostatni z voley» 
Krótka formalność — powitanie, ło- naiładnieiszą bramkę dnia w 

sowanie i piłka rozpoczyna swój zwy- 32 minuta przynosi ŁKS samoDÓJC*? 
kły tamec. bramkę przez Cyla. Publiczność PJ«J 

i aktyka gry była u obu drużyn wręcz mujc toru niespodziewany sukces gośd w 

odmienna. Warta już w pierwszych mi- milczeniu. W minutę później stretno'*' 
nutach, będąc widocznie zbyt pewmą ny Cyl biie piłkę niepotrzebnie na t°g' 
zwycięstwa, przeprowadza system ofen 40 minuta. Z kombinacji Przbysz " 
żywy. Jej pomoc zbyt mało współdzia- Einbacher, strzela ostatni pewnie w P r a 

Dokonał jej maior ang. Whigfield kio \ ^ o n ą , pozostawiając tę ostatnią wy róg. Tuż przed końcem pudłuje l 0 ' 
ry pierwszy zakreślił dokładnie pole te- ! ? 7 e i s o b l t - ~ K S - Postąpił trochę oględ gc z dogodnej pozycji. 
nisowe, przepisy Uczynna i gry tak, że ie 3* f n ? , ? c w l d o c z n i c - a z n a z b y t dobrze W Warcie na wysokości zadania W 
go śmiało nazwać można za twórcę d/ l - ą S w i ? t n * Pomoc, pozwolił jej zwlasz jedynie atak. Obrona słaba. Pomoc 
siejszego tanisu. ' c z a } y Pierwszych- minutach ograniczyć miała dnia. Kosicki nie mógł podołać VK 

W r. 1877 odbył się w Anglji pierwszy S 1 . V ° ̂ " ^ y - Dlatego też wszelkie towl. Spojda specjalnej klasy nłe P°k a Z*i 
turniej tenisowy. Rażącem było jednak a t a k , ' - c z e rwonyc l t , były aż nadto groź- Jedynie Janicki doskonale o b s t a ć 
to, że serwujący znajdował się w znacz a i a 8 r o ś d » , c h o b r o r i a - " 1 a ł o wspoma- swych partnerów. * . « 
mię korzystniejszem położeniu, przez co ^ , , r f l Z

 PT0C' t r a c i l f r ^ o w e - T e c h " . Bramkarz mógł pierwszą bramkę P 
prawie zawsze miał wielkie sza r̂se ^ - . l d a ! e k o l e p ! z a " ^ a r t y , rutyna bronjć. fc 

grania. Zmiana na l e p s z e \ a S a l v Z^Z^T^i Ł K ^ G n S , , T , e j W , Ł K S wszyscy dobrzy, » 
zmianie boiska otrzymującego „serwice' Z„L "WWtwa, - n l e . S l l i ! s i c 1 a z a w o d a c ! l - C a * a drużyna grała z a i K 
na mniejsze j przesunięcie go bliżej siat- S ę S E T a g i " q ?!i } f d ^ b . r a n i « k i to Fiszer przeszedł samego siebie. JJJ j * 
•ki. Efekt był ten, że zrównoważono -ko- JL3a

 ^ . ' f e e j n o ś £ - W P ^ w s z e j pe maf dobrze i pewnie. Cyl posiada 
rzyścl serwującego z trudnością przy I o w l e . m . , a I . Ł K S . przewagę, CWarta spe- szą rutynę od Kowalczyka ten osłaf" 
trafianiu na właściwe i zmnieiszone pole M?g a u t L ^ ł ł

b r a m e k ? Y d r U f f b i W a r t a - ^ s I e orientuje. Pomoc, Jak zwyWR 

przeciwnika. W ten sposób gra została , P 0 ™ wyzyskać swą przewagę, doskonała. ^ 
zupełnie udoskonalona i w tej formie do ^ k u j ą c już w p erwszej połowie 3 cen- W ataku najlepszy Durka, który swJJ 
dziś dnia przechowała się. n e D r a r a k ' i ~ Warta dowiodła jedynie, pięknym ciągiem na bramkę stwarzał n 

W r. 1888 powstaje w Anglji związek £ e r^fr>orządza niezłym startem do piłki bezpieczne sytuacje. Sapunna lepszy 
tenisowy pod nazwą „Lawn - Tennis As- k o m b

ł

i " u J e szybko i pięknie, lec* w efek na poprzednich zawodach. Miller barc^ 
sociatlow", związek ten, który do dnia c i e 5 ' ° ^^ , t j . w strzelaniu bramek, po ofiarny. Lange za mało trzymał;się swg 
dzisiejszego Istnieje i kieruje dziejami te z o s t a w J a wiele-do życzenia. pozycji. Znajdow* sife tam, gdzie by' m 

nisu. związek który utrwalił obowiązu- P»7FRmn ra>v " ^ M 7 ' • , ^ • *ia fi 
jące dzisiaj reguły gry, związek który rK£CBiB(j GRY. Siedź, mimo dobrego obstawienia * 
rok rocznie odbywa kongresy, rozparru Zaczyna Warta. „Dziura" Olszew- w y w i a E f 1 S I \ z e s w ^ o zadania JOJJJg 
jące ewentualne proporcje zmian czy do skiego. Zdenerwowanie wśród graczy I m » a ?' • ą s a 1 K r a k o w a z c ^ 
datków w dziedzinie gry tenisowej. widzów. Już w pierwszych minutach za *SME££*A t. , 'btr&fi 

B. Seg. czyna ŁKS. grę „a serjo. Slaby strzał 9J^^to6A
 z a c h ^ ^ v a ł a rfjlgg 

Otta chwyta niepewnie bramkarz. P°Prawn-e. Steja^ 

Zawody towarzyskie. 
AMATORZY — HERCLIA 1:0 (1:0). 

Gra majo ciekawa. Zwycięzca wy 
stępuje z zdekompletowanym atakiem, 
Herclia z 1 rezerwowym. Pierwsza po
łowa gry stała pod znakiem przewagi 
Amatorów, którzy ją zdołali unormować 
ale nie wyzyskać, dzięki niezdarności 
swego ataku pod bramką przeciwnika. 
Pod wzglądem fizycznym i taktycznym 
zwycięzca przewyższał przeciwnika. 
Piłka odbijała się stale o kilka par nóg 
przeciwnika. 

Jedyną bramkę zythał środek atsku 
Na wyróżnienie zasługują tyły Amato
rów. Skrzydła, szczególnie prawe, winno 
mniej „wózkować". Bramkarz nie miał 
pola do popisu. W drużynie Herclia—pr. 
łącznik, obrona i bramkarz. 

Sędziował p. Al . Kowalski. 

G. M. S. — SZTURM IX 7:0. 

ostrzej naciera. Środkowa trójka ŁKS. 
Szturm posiada dobry materjał, który po I jeszcze za mało zegrana. Piękna centra 
dłuższym, racjonalnym trenningu mógłby 
się stać groźnym przeciwnikiem GMS., 
ceohuje przedewszystkiem start śmiały 
do piiłkl. Przebieg w I połowie zajmujący 
Gra otwarta. Powoli zwycięzca przycho 
dzi do głosu i rozpoczyna „gnieść" prze
ciwnika, zyskując w równych odstępach 
7 bramek. Szturm od czasu do czasu wy 
rywa się, lecz bezowocnie. Wynik za
służony. 

KANIÓW r - ACHDUTH 5:0 (1:0). 
Trzecie zawody Kaniowa z C kl . dru 

żyną. Gra na początku ospała, później 
się nieco ożywiła, dowodem czego ilość 
bramek strzelona po przerwie. Rozpo
czyna Achduth. Wkrótce atoli Kaniów 
przyjmuje inicjatywę, zdobywając, przez 
prawego łącznika pierwszą bramkę do 
przerwy. Po przerwie zwycięzca osiedla 
r:ę na stałe pod bramką Achduthu, zdo
bywając dalsze 4. Ostatnie dwie bramki 

Obrona gości ciągle „kiksuje". Zachę r , r j M / , r t t , T . I A 

ca to bardzo atak ŁKS., który też coraz CONCORDIA - ELEKTRO 

. dni*?** 
Po niefortunnym spotkaniu z ^z t i te Śledzia idzie w ant. Za chwilę jest Za- Sokoła, Concordia zmieniła się * n

 flDi. 
sada przedmiotem ostrego ataku ze stro Lekceważenie ustąpiło miejsca # ^ a j a 

ny miejscowych —• strzał Langiego ra- bitnej. Źółto-ezarni nje zawi« d l • n }c^i-
tuje bramkarz na korner niewyzyskany. bez wyjątku jedenastka grała ?Q^0vit 
Piłka błyskawicznie przerosi się na po- dzianą dotąd u niej ambicją. K ^ . B ' o r& n l 

Iowę miejscowych. Cyl ratuje przy tom- zwycięstwa zasłużone. Wszys ^ 

Zawody o mistrz, kl. C. Wynik pon,zaw!n:ł w poważnej mierze bramkarz, 
fciwrw iesł miła niesnodzl.mka dla nu- i Sędzia p. Rettig dobry. wyżtzy jest miłą niespodzianką dla pu- i 

bliczności sportowej (ost. wynik 2:1). bgr. 

nie niebezpiecaią sytuację. 7 minuta — ki były dobrze wypracowane. ^'~sif 
Miller wykorzystuje nieporozumienie o- żyny występują w swych najleP 
brony przeciwnika i strzela w lewy róg. 
Złe ustawiony bramkarz gości, puszcza 
piłkę przez ręce. Zrywa się burza okla
sków. Niebezpiecznj'- moment pod bram 
ką ŁKS. Zaniepokojenie na trybunach. 
Sytuację wyjaśnia Fiszer, ratując wyko 
pem. Teraz nacierają goście. Hanke zwy 
c ięża w chytry sposób Daberta i zbiera 
liczne brawa. Goście grają przeważnie 
skrzydłami. Pomoc ŁKS. pracuje ofiar
nie. Rzut wolny za faul Kowalczyka. Fi
szer znów ratuje togą, zdawałoby sic 
iuż pewną bramkę'. Huczno^brawa. Obro 
na gości niepewna — ciągłe „kiksy". 
Strzał Przybysza ratuje ładnie Fiszer. 
Piękna centra Niezińskiego strzał Ein-

składach. , J ĵfo 
Pierwsza połowa mimo u s t ^ ^ k o n 1 ' 

wiatru, który sprzyja E l e k t r o t e c h n ^ 
należy do Concordji. Liczne at ak ' t k a 
ją uwieńczone dwiema bramkami. 
nemi przez Gąsiorkiewicza I I °ra 
n i f i a ' ' nwadz* 

Po przerwie Concordia PR Z , E.PT, 0dstt' 
piękne ataki, zyskując w krótkicn j 0 . 
pach czasu 7 dalszych bramek, s ^ a g . 
r.ych przez Gąsiorkiewicza J I , *' 1 ; gle-
dzl ...srka2. Mikołajczyka 2 i Golca Q o i . 
ktr.technicy mimo stałej p rze^b 
c«rd;i prowadzili grę otwartą. MarcZ6* 

Sędziował b. energicznie P-
skt 

file:///aSalv


,1? C P U B C I K A" Sir. 3. 

W dniu 16 b. m. o godz. 1-ej w nocy zmarł po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach 

i . \l 

PRZEMYSŁOWIEC m. ŁODZI 
przeżywszy lat 62. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby ul. Wschodnia 24, nastąpi we wtorek 
o godz. 3 i pół po poł. na stary cmentarz katolicki, o czem zawiadamia pozostała w nieutulonym 
żalu 

R O D Z I N A . 
084 Nabożeństwo żałobne odbędzie się w środą dn. 10 bm. w koścte'9 Św. Józefa o g 10-eJ rano. 

Dziś: 
Jutro: 

Mm. 
Józefa w. Ireny ra. 
Januar. 

Zachód o g. 6.lS 
Wsch. kstężyca 11.13 
Zachód o g 2.39 p. 
Długość dnia g. 15'ló 
Ubyło dnia g. 3.03 

ROCZNICA KOMISJI EDUKA
CYJNEJ. 

W T 4 . 1 7 b " i n ' odbyt 0 w Kurator-
toty6j9,8iedzenie sekcji prasowo-odczy-

'.Komitetu Obchodowego pod przc-
Dorz '^wem p. Gorczykowskiego. Na 
Wy 3aku dziennym były sprawy odez-
dr^^Połeczeństwa, odczytów i jedno 

Komł? s j* , 1 0 w iono szczegóły powierzyć 
Pow0ie 0 x v ' l redakcyjnemu, do którego 
C2aka t? 1 > p ' Gorczykowskiego, Tom-
SiewiA "Akowskiego, Kapesa i Jamro-

k* Z a * 
tsioran? j e ł z b i e r z e s i e w czwartek wie 
" ' C 2 iych o m ^ w ^ e n ' a szczegółów tech-

s . Budowa parku ludowego. Na pole-
t n i ^ ^ t an tpowsk iem 300 mórg ziemi 
^ s k i e j oddawane działkami różnym o-

\ v ? , n a *aoran{e. 
°sob t e g o ' ż e o k a z a i o i ż P c w n c 

ją J Wykorzystują swe działki i pasku 
sp. j^ iopłodami, ławnik wydziału go-
Po s uJ C Z e g o P- Bednarczyk na ostatniem 
c««flT m u delegacji wydziału gospodar V a 5 ° Wystąpił z wnioskiem zreorganlzo 
yryja ł?i a kc j i i wydzierżawienia ziemi 

^cznie kooperatywom. 
ii ; e ^ , r a k c i e dyskusji okazało się jednak 
ŁAÓR • " C z w a r t a c z ^ ś i l Y c n Ź r u n t ó w ™ 
c ze i i 1 3 3 9 n ' e n a daje się do użytku, wobec 
*ać p o s t a n o w i o n o część ziemi przeka-
z^j n a V r z^dzenie parku ludowego i bez 
iei C 2 n w Przystąpić do zadrzewienia 

• (b) 
s P r a \ v d a t e k o d spirytusu. Ministerstwo 
mi-.!: W ewr.«;trznych w porozumieniu z 
dc" n a

 s t W e m skarbu wyraziło swą zgo 
p r a

a P r 2edłużenie mocy obowiązującej 
Ko n rH ? i b o r u ! > T z e z m * Ł 6 d ź komunalne 
bów i u konsumcyjnego od wyro-
Wsz» i i , P r z c t v / o r ów spirytusowych oraz 
dz[e ' ' £ K o rodzaju win. Podatek ten bę 
Ure»,,i e r a n y a ż do czasu ustawowego 
P o d s t a ^ a n I a p o D o r u tego podatku na 
8 « l o \ \ n u s t a w y o tymczasowem ure-

wzglerii " l U j L a r s ó w komunalnych, 
Polu c~" l c ° ° czasu przywrócenia mono 
W 1 U spirytusowego. 

m. J , 5 ^ ^ powiatowego. W dniu 2 9 b. 
'•'edsen- y m i e i »k ie j odbędzie sią po-

> H l l e senniku łódzkiego, na którem 

Na 

omawiane będą najważniejsze sprawy 
sejmiku, (b.) 

Z rady szkolne] powiatowej. W dniu 
jutrzejszym odbędzie się posiedzenie rady 
szkolnej powiatu łódzkiego, na którem 
omawiany będzie cały szereg bardzo wa
żnych spraw, (b.) 

Konferencja opiek szkolnych. Oneg-
daj o godz. 4 po poł. odbyło się zobranie 
konferencyjne, zwołane przez zarząd 
Kola delegatów opiek szkół powszech
nych, któremu przewodniczył prezes za 
rzącju p. Szymański. 

Opłaty za ekshumacje zwłok podwyż
szone. Ud czwartku wchodzi w życie no
we rozporządzenie p podwyższenie opłat 
przy zezwoleniach wydawanych na 
ekshumację i przewóz zwłok, (b.) 

Ceny rynkowe. W dniu wczoraj
szym na rynku sprzedawano produkty 
według następujących cen: 

Masło kwarta — 130 tys. mk., men
del jajek — 38—40 tys. mk., śmietany 
litr — 40 tys. mk., ser prasowany funt— 
1 2 tys. mk., twaróg litr — 2 4 tys., ćwiart
ka kartofli — 45—50 tys. mk., kapusta 
główka — 3—10 tys. mk., mendel mar
chwi — 15 tys. mk., buraków 15 (ys. 
mk., pietruszki — 15 tys. mk., selery — 
10 tys. mk., pory kopa — 40 tys. mk., pud 
cebuli — 40 tys. mk„ kalafiory sztuka— 
5-T-18 tys., pomidory 1 klg. — 45 tys., sa 
łata główka — 10—15 tys. rak., mendd 
ogórków — 20—40 tys. rak., kopa kapu
sty — 500 tys. mk., buraki — 60 tys. mk„ 
kopa, pęczok pietruszki — 2 tys. mk., ce 
buła — 5 — 6 tys. mk. (b) j 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś znakomita farsa Molnara p. t 
,,Jego mecenas". Farsa ta ma tyle hu
moru i dowcipu, a wystawiom i grana 
jest tak świetnie, że rozbawiana publicz 
ność oklaskuje co chwilę naszych arty 
stów. Prym wiodą w tej przezabawnej 
grotesce panie: Morska, Rodowiczowa, 
Łapińska, oraz panowie: Żn;cz, Bonecki. 
Krotkę, Mroziński, Urbański i dyr. Pa
włowski. 

Jutro ,,Jego mecenas". 
We czwartek odbędzie się pjsrWsze 

przedstawienie dla Zrzeszeń — odegrany 
będzie „Fantazy" po cenach do polowy 
zniżonych. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, we wtorek, 18 b. ro., o godz 8 

wieczorem po raz trzeci arcywesoła ko-
medja w 4-ch aktach Abrahamowicza i 
Ruszkowskiego p. t. „Pospolite ruszc» 
nie". 

W piątek premjera głośnej komedjj w 
3-ch aktach Władysława Jastrzebiac-Za 

jlewskiego „Gobelin". Reżyserja spoczy-
Iwa w rekach o. J. Pilarskiego. 

Dziś, we wtorek, w pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego naj
ukochańszego ojca, teścia, dziadka i pradziadka 

b. p. IZAKA HAMMERA 
(kupca m. Kalisza) 

odbędzie sie. o godz. 12-ej w południe POŚWIĘCENIE POMNIKA na miej 
scowym cmentarzu izraelickim. 

Wszyscy krewni, znajomi i przyjaciele proszeni są o łask. liczne 
i punktualne przybycie. 

Stroskana rodzina. 

Magistrat chce zeuropeizować 
Łódź. 

Ulice miasta będą oświetlone a giorno. 
Ze względu na fakt, że oświetlenie 

niektórych ulic naszego miasta pozosta 
wia wiele do życzenia, — na pierwszem 
posiedzeniu nowoukonstytuowanej rady 
nadzorczej gazowni miejskiej — przed
stawiciele władz miejskich polecili dy
rekcji gazowni doprowadzić oświetlenie 
ulic do należytego stanu. 

Co się tyczy oświetlenia dróg dojaz
dowych do dworców kolejowych jesz
cze poprzedni Magistrat, powołując się 
na art. 9 umowy koncesyjnej, w kwiet
niu rb. zwrócił się do elektorwni z żąda

niem zainstalowania lamp elektrycznych' 
na.ulicach Andrzeja, Gdańskiej, Koper
nika, Kolejowej i Składowej. Opracowa
ny projekt i kosztorys przesłane zo
stały do Min. Przemysłu i Handlu w ce
lu zatwierdzenia, gdyż elektrownia lódz 
ka, będąc pod zarządem państwowym, 
podlega jedynie rozporządzeniom wspo 
mnianego Ministerstwa. Obecny Magi
strat czyni usilne starania, aby sprawa 
powyższa załatwiona została w jak nai-
krótszym czasie. 

PRZEDSTAWIENIA DLA ZRZESZEŃ. 
Przedstawienie dla zrzeszeń w Te

atrze Miejskim, PO cenach ziniżonych do 
połowy, odbędzie się w czwartek dnia 
20-go bm. Dany będzie dramat PT. „Fan
tazy" — Słowackiego. 

Bilety na POWYŻSZE PRZEDSTAWIENIE 
wydaje kasa teatru CODZIENNIE OD godzi
ny 1 1 — do 2 i od 5 — 9 wiecz. osobom 
UDOWAŻNIONYM przez ZRZESZENIA. 

V 
Kronina policyjna. 

o 
DZIEJE GRZECHU. 

Przy ulicy Tylnej obok fabryki Bar
ańskiego znaleziono trup noworodka, 
który odesłaro do prosektorjum miej
skiego. 
UCIECZKA PRZEZ OKNO Z ARESZTU 

Stanisław Borkowski, aresztów ±NY 
za zakłócenie spo' oju do I komis, rjatu, 
otworzył okno i wysknezył z pierwszego 
piętra, nie odniósłszy żadnych obrażeń 
cielesnych. 

SMUTNE SKUTKI BÓJKI. 
Antoni Galancjak (Spacerna 2 2 ) za

meldował policji, iż syn jego 4-letni Stani 
sław został uderzony przez 10 letniego 
Wacława Małeckiego pecyną ziemi- 0-
derzenie było tak silne, ii chłopiec naza
jutrz zmarł. 

PRZY PRACY. 
Berta Rode, Franciszkańska 11, pod. 

czas mycia podłogi, złamała sobie rękę. 
Nieszczęśliwej udzielono pomocy, pozo
stawiając ją na miejscu. 

" p o d z i ę k o w a n i e . 
Stszelcy wyzn. r»oji komp. 6-ej 31 p. S. 
K., wyr»*»ią swemu d o w 6 cv por. Ogrod
nikowi Ale h androwf o r a z szefowi '"• • 
slerź. MtecK emu CleMakoW = W C N 3 I < " . 4 ^ 
podziękowali,za czule po« W™" - ••«•"• 

• zwa!n'ając leu z c s l u i b ' , uJirtelaJa: p i * 
P . P " ^ i a święto f W * u ' 
n 
CZYYAłCIt 

:>> 4i.76 



<tr 6. R E P U B L I K A 

ale nie pozwala mu m to dekret o ochronie 
o k a t o r ó w . 

Na ostatnie'* posiedzeniu delegacji 
wydział') budowlanego omawir.no pro
jekt radcy prawnego magistratu p. Żela 
zewskiego w Sprawie czynszu komernia 
nego od pracowników miejskich. 

P. Żelazowski proponował, by od pra 
COWników mi?jskich, w gmachach nia-
gi trackich czynszu nie pobierać, dzidki 

Y\« A -/ 
można eksmitować ich z 

mieszkań, jako niepodlc/f jjących dekre-
tov/i o cchronie lokatorów. 

Po wysłuchaniu referatu w tej spra
wie niefortunny projekt p. Żelazowskic-

[ go upadł, gdyż okazała sie., żc pobiera
jąc dotychczas czynsz komorniar.y zo
staj wytworzony pre—dens i prreowni-
cy miejscy podlegają bezwzględni? de-
kretowi o ochronie lokatorów, (b) 

i Z Y C S E. 

Trybunat wojskowy w Łodzi pod 
przewodnictwem majora K. S. Lucjana 
Kory .kiego rozważa! sprawę przeciwko 
kapralowi 23 letniemu Franciszkowi Bo 
rowieckiemu, któremu akt oskarżę: la za 
rzucał zabójstwo ojca, dezercję i sprze
niewierzenie. Sprawa powyższa rozwa
żana była już .raz przez tiuc.is/.y trubu-
nał wojskowy, który skaza! Borowiec
kiego na 5 lat ciężkiego więzienia, de
gradację i pozbawienie praw. 

Na skutek apelacji podanej przez ob 
rońcę podsąduego adw. Okwiecińskiego, 
sprawa przeszła do sądu Najwyższego, 
który sprawę skierował z powrotem do 
trybunatu dla ponownego rozpatrzenia. 

Przewód sądowy ustalił, iż oskarżo
ny zabił ojca z karabinu w stanie afektu 

że pomiędzy ojcem, a matką były ciąg
le bójki i awantury, przyczein ojciec ka 
rówai matkę, syn zaś podczas jednej z ta 
kici; awantur ujął się za matką, ojciec 
dwukrotnie uderzył oskarżanego, wów
czas syn mimowoli strzelił do ojca. Pad 
strzał i ojciec w przeciągu kilku minut 
życic zakończył. 

Onegdaj trybunał po zbadaniu In 
świadków, 2 rzeczoznawców chirurgów 
Ora Pogorzelskiego i kapitana Dra Ku-
ti<ga. 2 rusznikarzy wojsk, oraz świad
ków ogłosił o 12 w nocy wyrok skazują c 
Borowieckiego na 5 lat zwykleg» wię
zienia, zaliczając mu na poczet kary 14 
miesięcy aresztu prewencyjnego, a na 
zasadzie amnestii jedną trzecią kary da 
rował. 

Tuberkuloza przyczyną morderstwa 
i samobójstwa. 

Dramat rodzinny - - hlade już, zużyte 
słowo. Jakież głębokie jednak, jakie ta 
jemnlcze możliwości mieścić w sobie mo
że. Wydaje się właściwie ironią mówić o 
mordzie i samobójstwie, gdy fię czarno 
na białym czyta, że rachunek, duchowy 
wychodzi bez reszty, gdy na stole r.ostoje 
ostatni list, skreślony ręką drżącą z niewy 
powiedzianego bólu, który każe targać 
;ję na życie swoje i swoich najdroższych. 

Sucha kronikarska wiadomość: ,,l ęk 
przed tuberkulozą". Matka dwojga dzie
ci leży na śmiertelnej pościel; szpitalnej. 
W" <-padku po sobie zostawiła dwojgu a-
niołkom jedyne dziedzictwo — zarazki tu-
hcrkulozy. Los ich przesądzony, lada 
dzjeń, lada ranek rozlegnie się suchy ka
szel, lada noc zaperli się zimny pol na 
przejrzystych skroniach maleństwa. A po 
tern już długa męka, codzienny upadek 

sjł, śmierć powolna ryć pscznie awyra 
niezmordowanym rylcem wątle płuca, aż 
podrze je, poszarpio. 

Przed Lakiem powolnym konaniem o-
bronić chce ojciec swe umiłowane maleń
stwa. Chce być wykonawcą ?ądu, który 
sam stanowi). Z śmiercią oswoił się od 
dawni, jest z nią dawno ,,na raty". Stra-
cił-już jedną żonę, która pewnego inia — 
Zobaczywszy w zwierciadle ceglaste wy-
pi:ki na licu i C Z U J Ą C już gorączkę w pier
siach, w ślubnej sukni przed zdradnym 
lustrem się zabija. Sjostrę samobójczyni 
n'e- odstraszyła ta śmierć od wstąpienia z 
wdowcem w związek małżeński. 

O zemście bogów mówili iuż starożyt
ni, przepowiadając nieszczęście małżeń
stwa, które wstępuje na drogę, na której 
nieznaczne plamy zostawiła krew samo
bójczą ręką rozlana. 

To dopiero apetyt!.. 
Taryfa tramwafów dojazdowych znów 

została podniesiona. 

Paryskie mody kobiece w „Casinie". 
Ru. lit'\* a i p-^cdsiębiorcza d y -keja 

teatru „Casint" sprawia nadobnym i -
dziaukom nvłn rrespedziankę. Oto ko-
lespurdeut filmowy tego kinematsgrafu 
przysyłać będzie, cc mi:siąe aen.pkmem 
najświeższy przegląd, mody kobiece-. 

Byłem przypadkowa obecny podczas 
podobneg> wyświetlania tego dość ory 
gmalnegę „reyttć de mode". St >ną 
uchnrczna filmu wykonana bez zariur j 
i z wielkim stnak'1'm artystycznym .lak 
v. !-;alcjuo«;<op!e zm'en.iają się przed o 
czynią widza barwne stroje kohiees. La 

de.-;i,erc o,ic dc .a mode. Paryski ^ 
•w dobieranm kolorów sukni. bluzKi i * 
peiusza oraz dyskrecja w ułożeniu L 

go ubioru. jL 
_ Wieixą zaleta lego filmu jest Wg 

oddaje on na płótnie kolory naturai| • 
czem wpływa to, że się odnosi SP°X° 
waiie wrażenie estetyczne. , ! f 

Film ten jest w Łodzi nowością « ? 
dno z pierwszorzędnych kin warW?* 
skich zamówiło kopię na czwartek. , 

Od dziś więc będzie można ząwj"w 

kontakt z Parj'żęm. 0 1 

Choroby zakaźne w Łodzi. 
Gwałtowny wzrost wypadków jaglicy. 

Podług sprawozdania, opracowane
go przez Wydział Zdrowotności Publiez 
nej przy Magistracie — stan zdrowotno
ści m. Lodzi pod względem zachoro
wań na choroby zakaźnie w II-iin kwar
tale rb. naogół przedstawia się nieźle. 

Dur plamisty spadł z liczby 3 7 2acho 
rowań w kwartale I-ym do 28 przy zna
cznie zniżonej śmiertelności z 10, Sl jwo 
cent 1 kwartał do 3.57 proc. 

Bur brzyszny utrzyma! się mniej 
więcej na tym samym poziomie przy 
widocznie zmniejszającym się procen
cie śmiertelnoścL który w końcu 1922 r. 
•wynosił 40 proc* obecnie zaś spadł stop 
niowo do 21.95 i 11,11 proc. 

Ilość zachorowań w U kwartale wy
nosi 126 z czego 76 proc. przypada na 
krańce miasta, pozostałe 24 na śródmieś 
cie. 

Czerwonka wzrosła z 11-tu zacho
rowań w kwartale poprzednim do 30-tu 
przy śmiertelności — 33,33 proc. 

Zachorowania występują pojedynczo 
przeważnie na krańcach miasta, zatem 
o epidemji tej choroby mowy niema. 

Gruźlica. Ilość skonów wskutek gru
źlicy, tego trudnego do pokonania wro
ga ubogiej ludności, w kwartale U-gim 
nieco się zmniejszyła, bo z liczby 313 
skonów spadla do 261. 

Gorączka połogowa utrzymuje się w 
dalszym ciągu na tym samym poziomie 
23 zachorowania przy śmiertelności — 
30.43 proc. 

Drętwlca karku epidemiczna, w po-
lówou iu z k w a r t n ^ j ^ ^ ^ ^ 1 ^ ^ ^ 

ŻONA MUSI BYĆ KUCHARKĄ. 
W sądzie bufalskim rozstrzygani była 

bardzo ciekawa sprawa. 
Małżonka pewnego robotnika odmó

wiła spełniania cbowiąrków kucharki dla 
swego męża. 

Mąż oburzony do glębj tym bezrobo
ciem, dał dowód swego niezadowolenia 
w formie sińców i potłuczeń swej poło
wicy. 

Ta nie mogła znieść zniewagi i zaskar 
żyła małżonka do sądu. 

Los zdarzył, że ;ądzia, przied którym 
toczyła się rozprawa, była kobieta Mrs. 
Smille. 

Ucieszona tern małżeaka, sądziła, iż 
sprawa joj jest na dokrej drodze, że na-
pewao wygra proces. Mąż natomiast po 
grążył się w czarnych myślach: cóż pocz-

sla w dwójnasób dochodząc d o . 
16-tu zachorowań przy śmiertelno51-
50 proc 

BczW 

Ktusiec. płonica [ błonica bez . ^ 
szych zmian, w porównaniu z kwar 

ale*1 

cznie zmniejszyła się śmiertelność 0 

błonicę, która spadła z 41.11 do 13."*F 

cent. , t 

Ospa naturalna. W Il-im kwartale » 
rzył się 1 przypadek śmiertelny <*vL\c 
turalnej u niemowlęcia, które m e , 
szczepione. .J^ 

Przeciętnie w roku zdarzają, sk ' $ 
zachorowania na ospę naturalną J e s

a f l i 
dostatecznym dowodem zupełnego ^ 
ku tej choroby z chwilą wprow* 0* 
przymusu powszechnego szc z e p 

W kwartale ubiegły"1,.'? a 
na 

915, cz 
trzy 

ospy. 
Jaglica 

towano 271 zachorowań 
sprawozdawczym zaś j — 
razy więcej. 

Jaglica szerzy się przeważni *Mc 
uboższej ludności miasta, szczes" 
zaś pomiędzy dziatwą szkolną, 
zarazę przynosi do domu. . ^ 

Jadnakże dzięki systematyczni, jji 
ce, z jaglicą, podjętej r 
Zdrowotności Publicznej 

Wy< 

nergicznej działalności Sekcji do ^ 
z jaglicą, należy przypuszczać, p^ie* 
się w najbliższej przyszłości 
dalszemu szerzeniu się jaglicy 

Odkąd p. Gerlicz został posłem •— z 
dziwną jakąś szybkością następują pod
wyżki cen biletów na kole,'ach dojazdo
wych i tak jakoś cicho, bez rozgłosu na
wet oficjalnego, źe dopiero jadący tram
wajem pasażerowie dowisdujij się, iż o 
tyle, a tyle drożej trzeba pwAie dziś, niż 
to było wczoraj. Dawno już nie no
towany był wypadek, że taryfa ogłoszona 
.:ostata w dziennikach. 

I czytamy obecnie w tej zatwierdzonej 
i ogłoszonej taryfie, że za bilety przejazdu 
do okolic podmiejskich płacić trzeba sumy 
wprost bajońskie. W sierpniu płaciło się 

drogo od 1 wueśuia znów podwyżka 1 

teraz ni stąd ni zowąd nowa podwyżka, 
notabene nieusprawiedliwiona, dzięki cze
mu ruch na linjach podjazdowych musi 
osłabnąć, powodując mnóstwo niewygód 
dla ludności. 

Będą jeździć tylka ci, którym się to 
opłaci, t. j . handlarze, paskujący artykuła
mi żywnościowemi, gdyż podwyżkę tary
fową odbija sobie na żołądkach mas. 

Wobec tego - • czy apetyt Dyrekcji 
K. lojazd. nie jest czasem zbyt wyśmie
nity? Możeby się zastanowić * nad tein, 
bo sprawa jest bardzo ważna. T . 

za w i 
KC impletne urządzoną mechaniczną tkalnię (w centrum miasta) skła
dającą się z 10 warsztatów 36" 10 warsztatów 42" i 10 warsztatów 64". 
Łaskawe oferty do Redakcji „Republiki" uod literą „A. A. 100"# 

nie, gdy żona gotować nie zechce. -
kucharkę niema pieniędzy. . jeia. 

Lecz sędzia był sędzią, a nic kc& -e 

To też sprawę rozstrzygnął b e z * n \ t 
wydając wyrok, iż gotowanie J e d

f 

mężowi należy do obowiązków totlf J|J 
Mąż nie posiadał się z radości '..„< 

uczczenia pomyślnego wyroku vtiw 
na objad do restauracji. 

Powróci! 

Dr L I rybulsW 
Zawadzka 1 

Choroby skórne i weneryc*0 

od 9 do 1 

Do Szanownych Pań 
Na skutek porozumienia się i naszym 

filmowym w Paryżu, otrzymywać będziemy aeroplanem z 
co miesiąc ostatnie kreacje mody paryskie) w zdjęciach f i lwgwj^ 
w naturalnych kolorach z objaśnieniem kroju i rodzajPJ -̂
materjału. 

demonstrujemy nadprogramowo otrzyj*H^ 
najświeższe modele kapeluszy_J^Ł^ 

kien renomowanych firm paryskich jak to: ValentinejAt>Sl^ 
ioseph Faguln, Maison Constant, Worth, Lucilie rnmju^-

Casino. 

04 DZIŚ 
tumal 1, który zawiera 
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PTAOJI y c z o r a J s z y m już od rana 
'̂IŹ T I R K K o r n i s J ' międzyministerialnej GLISTA«,,UALC'.'NZ- Konopczyński i inż. 

ministerialnej 
.yonopczyńsu i 

u n " r \ t t W s k i w dalszym ciągu narad—. 
ą " a a 7Qbranemi dotychczas materjala 

Sodz. 12.30 w sali narad wojewódz 
C ,7" c z?ta się konferencja z prze-

1 1 3 n l e ' by1'1 orroca członków 
Wł,L m iodzymmistcrjal ;cj wicewojc-
ku :v Ł y s z ł i owsk i , komisarz rządu lżyć 
C f - Grocholski, imsoektor pracy Wójt 
manJCZ

N

0RAZ przemysłowcy W- Bider-
fiar'"'.^znańskf, Geyer, Kerenbaum, 
MS S k l ' ^ w ł o w s k i , .1. Kon i NI. Kon 

V/,.: , !?2EW&E!) w s Praw ic sytuacji w SWFCIJC "dzielal p. Barciński przęd
NEJ ?M,, • n o ś c i obecnej sytuacj i , 

H N Y I M ! Powodamł jest brak 
!? e c n ie ' m . y s l t or i i towych , stanowiących 

RZEN!NIMQL11^ cześć tego, co przc-
D o * ^ y w i ś c i e potrzebuje. 

d rożen ie surowców ICH 
l e l sytuacji przyczynia się 

i brak 

ft^ądu'6^ ostatnie zarządzenia der/azo 
J,7 a ni« PI?derwały zaufanie zagranicy 

obecnie kredytować fab-
I*'E-"R-I IM' K T Ó R Z Y N I € B Y I I W 

»N. '-'LĄZAĆ SIE ZE SWOICH ZOBOWIĄ-
a? k ^ v J ? r W s z y k r o k d o z-likwidowa-
ł« c z ' i i f , . uważają przemysłowcy 
jr̂ RO. a M s z e n i e kredytu dyskon-
j y f PRZOĴ  dalszą metę zredukowanie 
c» 11 DOOI: ?°wych i zwolnienie od i>o 

Z0Jiej n o«owego produkcji, urzer-na-
TE N * PRO<Ty*w6z-
LAI?twDnę Przedstawicieli MINIS-
* ? ived ;ARCIŃSKI przedstawił kaJku-

^ówna • k t o r e i materiały zdrożały 
* e - U z c e n a m i przcdwojenny-

: a produkty żywnościo-
1 Pół razy. 

W odpowiedzi p-^edstawiciel minis
terstwa przemysłu i kindlu oświadczył, 
że wysunięto przez przemysłowców ix>-
stulaty ortatnio rozwidlane były bardzo 
szczegółowo w odnośnych mi:.lster-
stwaeh i w tym też kierunku idą prace 
komisji międzyministerialnej na terenie 
łódzkim, która przedewszystkiem dok
ładnie rozejrzy się w materiale, który 
następnie w Warszawie przedstawi. 

W tym celu miezbę^ne jest uzyskanie 
przez komisję danych statystycznych 
dotyczących produkcji przedwojennej 
Lodzi a przedewszystkiem cen przedwo 
jenzych, celem przygotowania materia 
łu infor-r-cyjnego dla przyszłych prac. 

W sprawie podatku dochodowego, 
to komisja międzyministerialna przyrze 
kła iuż pewne ulgi i oświadczyła, że o-
kólniki niezrozumiałe dla przemysłow
ców i budzące pewne wątpliwości, zosta 
ną wyiaśnione, i ulegną zmianie, b. 

Natychmiast ix> ukończeniu konfe
rencji z przedstawicielami przemysłu, 
odbyła się w Województwie konferen
cja z udziałem komisji międzyminister
ialnej, w osobach inż. Augusta Urbana 
(min. skarbu), inż. Konopczyńskiego 
min. pracy, inż. Stanisławskiego minis
terstwo przemysłu i handlu, przedstawi 
cieli Województwa z radcą Łysakow
skim na czele, przedstawicieli przemys
łowców, magistratu z wice-prezyden-
tem Wojewódzkim na czele, przedstawi 
cieli kooperatyw, przedstawicieli związ
ków robotniczych, a mianowicie: zwiąż 
ku „Praca" Kazimierczak, i poseł Wasz
kiewicz, klasowców Kałużyński' i Ch. D. 
poseł Harasz i Elmrieh. 

Konferencję tę zagaił przedstawiciel 
ministerstwa pracy i opieki społecznej 
inż. Konopczyński, który w przemówie
niu swem stwierdził, że rząd udzieli wy 
datnej jwnocy kredytowej przemysłowi 
łódzkiemu i kooperatywom, . w grani

cach, przewidzianych przez uslawodaw 
stwo. 

Po zagajeniu zabrał głos poseł Wasz 
kiewicz, który informował sic o kompc 
tencjach i zadaniach komisji między
ministerialnej. 

Łódź dn tej pory była traktowaną 
przez rząd po macoszemu, sprawy Ło
dzi bagatelizowano do tej pory i to po
winno raz na zawsze ustać. 

Rząd powinien nareszcie z f " j m i e ć \ 
że nor:::ah:e hmkcjowanle prcotnyshl 
jest le jnym z zasadniczych zręadoleri 
pańsłwowo.-lwórczych i o te ośrodki 
przemysłowe rząd dbać p o w i n l - \ jak to 
na zachodzie ma miejsce. 

Przedstawiciel przemysłu oświad
czył, że nieścisłe jest twierdzenie jako
by rząd dla Łodzi nic nie czynił, ponie
waż przyjazd komisji międzymhiisterjal 
r.ej dowodzi, że sfery rządowe bez
względnie się Łodzią interesują. 

Kredyt musi być bardzo wysoki, aby 
umożliwić normalne funkcjonowanie 
przemysłu i zabezpieczyć w ten sposób 
byt Inteligencji pracującej i robotników. 

Rząd nie może się ograr.Iczyć do obie 
tnie, ale winien energicznie zająć się 
sprawą Łodzi, gdyż wobec zbliżającej się 
zimy rozgoryczenie mas robotniczych 
jest tak wielkie, że spowodować może 
niepożądane skutki. 

W odpowiedzi na wywody te zabrał 
głos przedstawiciel ministerstwa prze
mysłu i handlu, który oświadczył, że 
wszelkie poczynania rządowe uzależnio 
•ne są od dokładnego ich rozpatrzenia, 
niełylko przez sfery rządowe, ale tak/e 
i przez plenum Sejmu. 

Następnie zabrał głos wicc-prezy-
dent Wojewódzki, który wskazał, że po 
trzeby Łodzi są wprost olbrzymie, i to 
zarówno dla ludności zrzeszonej, jak i 
niezrzeszonej. 

Poseł Harasz stwierdził, że pod trwa 

gę musi być wzięta cala gospodarka na
sza i pod tym kątem widzenia sprawy 
winny być rozpatrywane bez zaślepienia 
i uprzedzeń. 

Rząd znajduje się obecnie w sytuacji 
nader poważnej i to bezwzglęf"-'^ nale
ży trać pod uwago. 

PrzedstawJciel magistratu, ławnik 
wydziału handlowego, p. Muszysiski, 
zwrócił uwagę na słabe rezultaty akcji 
antydrożyźnłanej. zapocza!' ^wanej 
prz^z p. kolmisarza Bajdę. 

Celem obniżenia cen artykułów pier
wszej potrzeby winny być znacz :ie ob
niżone taryfy przewozowe na te produk
ty, gdyż ciągła podwyżka cen przewo
zu, powoduje automatycznie zwyżkę ta 
r y t 

Następnie zabrał głos przedstaw'cle1 
związku „Praca", który oświadczył, żc 
rząd drwi sobie z Interesów Łodzi i że do 
tej pory prócz obietnic, Łódź nic nie uzy 
skal ; , że akcja komisarza Bajdy nic przy 
niosła żadnych rezultatów, i szalejąca z 
dnia na dzień drożyzna spowodowała zti 
pełni nędzę mas robotniczych. 

Na czele rządu stoją przedstawiciele 
warstw posiadających, to też ŁROZUINLA-
łą jest rzeczą, żn nie dbają oni L: pełnie 
o Intcresa klasy pracującej. 

PoseJ Waszkiewicz oś w i ode :ył, ft 
dotychczasowe p :czynauia rzqa.! sa zu
pełnie niecelowe, a walka z lichwą nb 
jest prowadzona w sposób racjonalny i 
cała akcja rządu jest fikcją. 

Rząd nie bierze w obronę h 'x;esów 
KLA3Y pracującej | to jest przyczyną sza
lejącej orgji drozyżmano-spe!::::'v:yjnej. 

Wobec tego oświadczenia posła 
Waszkiewicza, przewodniczący konie-
rencji, przedstawiciel mlnistcrsi - a prze 
my sin i handlu, stwierdził, dalsze 
prowadzenie konfeicncli uważa n bet-
celowe, wobec czego konferencjo zam-
Ln.IL. p. 

zemysłowcy i robotnicy o pracach Komisji 
^^ z ym^ C . ^ bawi w Łodzi komisja 

. e r i a l n a , której zadaniem jest 
l „ l ? ^ę z sytuacją przemysłową 
^. 2 c br a i l YJną Łodzj oraz wyciągnięcie 
ip0'Osk'Vuf informacji odpowiednich 

Chcąc sią zaznajomić z poglądami na 
celowość prac komisji stron zaintereso
wanych, t. j . przemysłowców i robotników 
przedstawiciel Polskiej Agencji Prasowej 
zwrócił sią do sfer kierowniczych zwią-

jreoy, preccltofcone rządowi, i zków przemysłowych i związków zawo-
Ych. ^ wydanie zarządzeń sana-1 dowych otrzymał w tej sprawie następu

jące informacje: . 

Stanowisko przemysłowców. 
z pobytem komisji mię-

w Łodzi zwrócił sią 
^° oh Polskiej agencji praso-

I ^ i t n , e ^ e g 0 n a konferencji jed nego 
,I OR,IIOV, Prz«mysłowców celem po> 
S V t e i

a n i a sią o 
Dn } brawie 

stanowisku przemy-

^ °DIIT̂XC .̂ k o n " * i i miądzyministerjal 
^ gclyj , ̂  trzeba z całkowitą rezer 

^y j th, . , a r a k t e r ich wyłącznie imfor-
^ l encji # P°siada dostatecznych kom 

s *w a ł 
j e ) dowodł-.j jednak, że rząd 

sprawami Łodzi i ze-PTTTIŚFT 7l*iQ b i c r n e g o stanowiska w 
Przemysłu łódzkiego, Łodż 

i hy| ^d pod wszelkicmi wzgląda-
* m " fe* J t ? * * a ' 1 ^ P ^ n i e po I1KICO-

id?e,a. P 0 ' i ł Yce rządu, który nie u-
«o s ( . K -^ tecznych ulg eksporterom 

JV o l j e c n ! l Y e ! l k l e t , y t ó w , przypisać na-
a mhno-

p l e l n y brak środków jtotówlco 

wych i zwiększającą sią z dnia na dzień 
redukcją pracy w fabrykach. 

Zasadniczo komisja nie uzyskała ia-
dnych specjalnych informacji, gdyż wszel 
kie bolączki przemysłu łódzkiego przed 
stawiane były sferom rządowym, zarów
no w rozmowach prywatnych, jak i w 
memorjałach. 

Praca komisji była bardzo intensy
wna, jednakże członkowie jej nie mogli 

jnic konkretnego obiecywać, gdyż są tyl 
ko urzędnikami, • jednakże stwierdzić 
trzeba, że pracę swą traktowali bardzo 
poważnie, chcąc zebrać obfity materiał. 

To też rezultatów .pobytu komisji w 
Łodzi nie należy przesądzać, bo rezulta
ty te zależne są od poczynań sfer rządo 
wych i od ogólnej polityki rządu w sto
sunku do przemysłu łódzkiego, która do 
lej pory była zupełni: niewłaściwą. To 
też wyrazić należy nadzieją, żc pobyt ko 
:>?is|; w Łodzi wpłynie jednak dodatn'0 
aa ol-ecną syfuseją w przemyś?e, (p) 

wania o sytuacji wszystkich ministerstw, 
zarówno przez związki przemysłowców, 
jak i związki robotnicze, uważać należy 
za zbyteczne i niecelowe. 

Wysłanie takiej komisji do Łodzi u-
ważam jedynie za taktyczne posunięcie 
rządową, który chciał w ten sposób za-
demonstrować, iż interesuje się Łodzią. 

Charakterystyczcem jest, iż komisja»na 
wstępie zaznaczyła } podkreśliła ten in
formacyjny charakter swej misji. 

Jeżeli weźniemy pod uwagą, źe prace 
komisji muszą iść po linji wytycznej poli
tyki rządowej, to a priori musjmy uzyskać 
przeświadczenie. 

Wychodząc z tego założenia, klasowy 
związek zawodowy, nie oczekując nawet 
na wynik prac komisji miądzyminislerjd-
nef, przygotowuje sją energicznie do pod
jęcia akcii, mającej na celu bezwzględne 
zmuszenie przemysłowców do uruchomie
nia fabryk na 6 dni w tygodniu. 

Akcję tę przeprowadzimy w ten spo
sób, żc zmuśmy najpierw pr.-oemyslowców 

i w zależności od wystawionych przez 
nich postulatów, rozpoczniemy akcję tak
tyczną. 

Związek jest ZD3CYDOWANY na podjęcie 
jak najdalej jdących kroków, któreby sku
tecznie przyczyniły się do zlik*-»" 1 ,wania 
tego fatalnego kryzysu. 

Obecnie już związek przy.nap !ł do 
kroków przedwstępnych, a mianowicie 
rozpoczął zbieranie danych co do szcze
gółowej sytuacji na prowincji, chromy bo
wiem ustalić fakty, iż redukcji pracy w 
pewnych miejscowościach prow nc»onal-
nych była skutkiem ogólnej taktyki prze
mysłowców, nie zaś wywołaną faktyczną 
potrzebą redukcji.' 

Powracając do komisjj miądzymini-
sterjalnej, uważam za niewłaściwe, jż rząd 
nie uważał za stosowns zawhdowić o 
przyjeździe tej komisji przed jej przy
jazdem, co umożliwiłoby zebranie wyczer-
pującego materjału informacyjnego. 

Cała ta sprawa — uważam - była 
traktowana zbyt pobieżnie i to \ul wpły-

do oficjalnego ustalenia przyczyn kryzysu nać musi ujemnie na rezultat jej prac. (p.) 

Stanowisko związku „Praca". 

^fano^ isko związku klasowego. 

• w v metru* na le mn 
_ £ n i Posiedzeniu 4BC 

ZWIĄ- ,datiU wyuik prac koicisji, która nie posia-
'lf: R7''r,. [da ustalonych kompetencji, a która niema 
•v.-ę dałem! nawet prawu do wydania oficjalnego b;u-
tiii"III ko-[ i t yn i o zebranych materiałach, 
ązkóy/ za-1 W ten sposób zadanie komisji sprowa-

jdza się jedynie do roli pewnego ciała :n 

PAN KAŹMIERCZAK KIEROWNIK 
ZWIĄZKU ZAWODOWEGO „PRACA" 

Praca komisii międzyministerialnej nie 
może być w żadnym wypadku uważaną 
przez robotników., za. celową i właściwą, 
ponieważ komisja ta wyshmą została do 
Łodzj bez uprzedniego zawiadomienia 
stron zainteresowanych i dlatego przy
puścić należy, że wysianą została do Łodzd 
jadynie cslcr.i uspokojenia opinji publicz-

Jnej i zaznaczenia, że rząd bądź co bądź 
sprawami Łodzi, a szczególniej jej apro
wizacją [ kryzysem w przemyśle, interc-j 
suje się pow:.żme. 

Praca komisjj w żadnym wypadku nie 
może dać dodatnich wyników, zważywszy 
ną jej informacyjny charakter, na.brak 
kompetencji i biurokratyzm. 

Komisja wysłucha jedynie zaintereso
wanych stren i to może nawet niezbyt do-

ikladnie, bo na zbyt krótki czas po temu, 
ornucyjnego, co wobec stałego informo-'a następnie zakomunikuje o rezultatach w 

Warszawie, ale jestem głęboko przekona-
ny, że nic pozytywnego rząd n*e nrzed-
sięweżmie i sprawy pójdą dawn? koleją. 

To też celem niedopuszczenia do zba
gatelizowania przez rząd tej, tak doniosłej 
i bardzo ważnej sprawy, jaką, jest sprawa 
przemysłu łódzkiego, od którego normal
nej pracy zależy byt dziesiątków tysięcy 
robotników, związek nasz, niezależnie od 
v/yników pracy komisji, w które — jak już 
zaznaczyłem — nie wierzę, przedsiąwe-
żmie daleko idącą akcję w tym kierunku. 

W tym celu zarząd związku odbędzie 
w tych dniach specjalną konferencję, na 
której ustalone zortaną wytyczne dalszej 
akcji, zarówo u sfer rządowych, j i k wśród 
sfer parlamentarnych, z chwilą •wołania 
sejmu. • 

Konferencja ta postawi nn porządku 
dziennym sprawę ogólnej akcji na całym 
terenie Rzeczypospolitej, jak również u-
Stalony zostanie ostatecznie tekst «d-
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nośnego raemorjału. 
Memorjał ten obejmie w sposób bar

dzo szerokj sprawę obecnego kryzysu, jak 
również zwróci uwagę na katastrofalny 
stan aprowizacji Łodzi. 

Wysuniemy również sprawę przysto
sowania obecnej normy płac do normy 
przedwojennej lub ewentualnie do ustale
nia tych płac w złotych, gdyż zarobki do

tychczasowe bezwzględnie nie są wystar
czające dla zabezpieczenia robotnikowi 
bytu. 

Reasumując więc powyższe, stwier
dzić należy, że jak dotąd czynniki rządo
we sytuacją w Łodzi zajmują się bardzo 

jmało, a przyjazd komisji międzyministe
rialnej bezwzględnie żadnych konkretnych 
rezultatów nie wyda. (p.) 

Stanowisko chadecji. 
POSEŁ HARASZ (CHRZEŚCIJAŃSKIE 

ZWIĄZKI ZAWODOWE). 
Uważam, iż przyjazd komisji między

ministerialnej do Łodzi jest sam przez- się 
objawem dodatnim, gdyż wskazuje na to, 
że rząd zainteresował są nareszcie spra
wą Łodzi. 

Problemat kryzysu w przemyśle włó

kienniczym Jódzkim jest sprawą nader 
ważną j skomplikowaną i wymaga spe
cjalnej pieczołowitości. 

Rozwiązanie tego problematu powin
no być jednym z najważniejszych I naj
pilniejszych zadań rządu. 

Konferencja sobotnia dała już pozy
tywne wyniki, o jle chodzi o postulaty ro 

botnicze w sprawie podatku od docho
dów. 

Przedstawiciele robotników wysunęli 
postulaty, by wysokość stawek podatko
wych obliczana była nie według obecnej 
wysokości płac, lecz opierając się na pła
cy, którą pobierali robotnicy w chwili wy
dania ustawy. 

W przeciwnym bowiem razie podnie
sienie procentów od podatku wskutek no
minalnego zwiększenia się płac robotni
czych, a jednoczesnego zmniejszenia się 
wartości tych płac, byłoby niezmiernie 
dla robotników krzywdzącem. 

Przypuszczalnie postulaty te zostaną 
przez władze centralne uwzględnione, a 
sprawa ta znajdzie się na jednem i naj
bliższych posiedzeń rady ministrów. 

Co do sprawy samej sanacji obecnej 
sytuacji w przewyśle włókienniczym, to 
rezultatów prac komisji przesądzać nie 

MOŻNA 
Niechybnie jednak, rząd 

h str011' szy się z postulatami T^yby 
dzie pewien modus vivendi, W * ^ i 
prowadził do uruchomienia fzeniysl» 
wyrwał rzesze robotników P eSjj, * 
włókienniczego z, tych ciężkich °F' ^ 
jakich znaleźli się wskutek 
Pracy. t . . ^ysłu^1 

Komisja międzyministerja'"8 ' j , pft{ 
prawdopodobnie żądań k r e d ^ ° J ^ |j»c> 
mysjowców i znajdzie * e 

swych przedłożonych rządowi 
kompromisowy punkt wyjścia- . 5kil' 

Jak mi jest wiadomo, M I N ' 5 ' ^ , ^ 
B U I PRACY, PO ZAZNAJOMIENIU S I ^ ^ V 

RJAŁERA, PRZEDŁOŻONYM PRZE* R ^ PRFF' 
MJERZAJĄ w POCZĄTKACH YAŹDZIERJ" FLC<, 
JECHAĆ DO ŁODZI , BY KONTYNUOWA 
ROZPOCZĘTE PRZEZ KOMISJĘ tnięflZJ 
rjalną. (p.) 

Wiadomości gospodarcze. 
WALUTA DOLAROWA W GDAŃSKU. 

PAT — GDAŃSK, 1 7 WRZEŚNIA. — 

W NAJBLIŻSZY PIĄTEK PRZEMYSŁ GDAŃSK] 

WYDA WŁASNE PIENIĄDZE, T. ZW. CZEKI PRZE 

MYŚLOWE. W Y D A N E BĘDĄ MIANOWICIE 

CZEKI, OPIEWAJĄCE NA 1 0 FENIGÓW, 3 0 LENI 

GÓW ORAZ NA JEDNĄ MARKĘ, 2 MARKI 1 0 FE 

NIGÓW ORAZ 4 MARKI 2 0 FENIGÓW. 

BANKNOTY, OPIEWAJĄCE NA 2 MARKI 1 0 

FENIGÓW, RÓWNAĆ SIĘ BĘDĄ PÓŁ DOLAROWI, 

A BANKNOTY NA 4 MARKI 2 0 FENIGÓW — 1 

DOLARÓW). 

DALSZA REDUKCJA PRACY W FA
BRYKACH. 

Redukcja pracy w fabrykach zata
cza coraz szersze kręgi, i to nietylko w 
fabrykach mniejszych i średnich, ale i w 
większych. 

W ubiegłym tygodniu zredukowały 
pracę następujące fabryki: 

F. J. Landau, ul. Karola 17, do 2 dni w 
tygodniu—72 robotników. 

Karol Eisert, Karola 19, do 2 dni w ty 
godniu—906 robotników. 

Landau i Weile, Kątna 6, do 3 dni W 
tygodniu—150 robotników. 

L. Kahan i T. Jankielewicz, Piotrków 
ska 203, do 2 dni w tygoniu—57 robotni
ków. 

S. Danziger i S-ka, Kątna 6, do 3 dni 
W tygodniu—240 robotników. 

B-cia Przybyszewlcz, Pańska 52, do 
2 dni w tygodniu—60 robotników. 

Oprócz tego szereg większych fabryk 
wymówiło na 2 tygodnie, (p) 

O OBNIŻENIE CEN WĘGLA. 
AW. - WARSZAWA, 17 września-

Dowiadujemy się, i e pod naciskiem ko
misarza do walki z lichwą w najbliż
szych dniach zostaną poczynione ze stro 
ny rządu KROKI w kierunku obniżenia cen 
węgla górnośląskiego. Jest to tymbar-
dziej kwestią palącą, że ceny te przekro 
czyły już parytet złota I hamują obecnie 
rozwój ekonomiczny w państwie. 

WPŁACANIE PODATKU OBROTO
WEGO. 

Wsobotę skończył się termin wpła
cania podatku obrotowego za sierpień. 
Jednak do dnia 29 bm. urzędy skarbowe 
przyjmują wpłaty bez dodatku 10 proc. 
lecz urzędnicy skarbowi mają prawo, w 
razie niewpłacerwa jeszcze podatku — 
oszacować obrót i żądać wpłacenia wed 
ług tego oszacowania podatku za sier
pień. 

Celem uniknięcia tego winni kupcy, 
nie czakając ostatecznego terminu, wpła 
cić 2 j pół proc. od obrotu, Jakie wyka
zują książki rachunkowe, b. 

ZAMKNIĘCIE TARGÓW WSCHÓD-
NICH. 

A. W. - LWÓW, 17 września. - W 
poniedziałek o godz. 7 wieczór nastąpi
ło zamknięcie Targów Wschodnich. W 
cstatnim dniu ruch byj bardzo ożywiony 
ze względu na sprzedaż detaliczną. 

GDAŃSZCZANIE O TARGACH. 
AW. - LWÓW, 17 września — Pre 

zes rady portu w Gdańsku, Rogner wy

stosował do zarządu Targów Wschod
nich pismo ,w którem w imieniu delega 
cji wolnego miasta dzięukjąc za miłe 
przyjęcie we Lwowie oraz stwierdza, że 
organizacja i powaga targów wschod
nich wywołała podziw wśród delegacji 
gdańskiej, która oczekuje najlepszych 
wyników tej pierwszej próby zacieśnie
nia stosunków handlowych między Lwo 
wem i Gdańskiem. Pismo kończy się za 
proszeniem delegacji handlowej lwow
skiej do Gdańska. 

NOWE EMISJE AKCJI TOW. AKC. 
„GALICJA". 

WIEDEŃ, 17 września. (Telegram 
własny „Republiki". Znane akcyjne towa 
rzystwo naftowe „Galicja" zamierza w 
krótkim czasie wydać dwie nowe emisje 
akcji. Przy pierwszej emisji, dotychcza
sowi akcjonariusze otrzymywać będą po 
9 nowych akcji, zaś przy drugiej po 80 
akcjt, za jedną poprzednią. 

OBIEG BANKNOTÓW W NIEMCZECH 

Obieg banknotów w Niemczech 
wzrósł ponownie z 389 na 663 biljony 
marek. 

R o m a n a P r a s z k i * 

pianistka 
z dyplomem konserwatorjti"1 

wznow i ła lekcje-
ul Sienkiewicza Ks 37 m 

godz. 3—5, 

40. 

tMAGniselli 
Konstantynowska 1^' 

Największe 

widowiskowe w£o^' 
Dziś i codziennie 

S A L A F I L H A R M O N I I . 
W Sądny Dzień (Jom-Kipur) odprawi 

M. Mendelewicz 
p. Ceswana. 

kantor 
30 osób pod kier. , 

Z pozostałej niewielkiej ilości biletów można jeszcze nabyć 
I jutro przy kasie Filharmonji od godz. 9 rano do 9 wieczór. 

Czytafcie „Repu 

chó^ 

0 

nabożeństwo 

z Warszawy, 

HASSĘ ZETTERSTROEM. 

Zapalniczka. 
Razu pewnego przekląłem wszystkie 

zapałki istniejące na świecie i postano
wiłem kupić sobie patentowaną zapal
niczkę. 

Nie namyślając się długo, poszedłem 
z żoną do sklepu, gdzie wszystkiego mo 
żna dostać, czego się chcę i1 kupiłem za 
370 tysięcy zapalniczkę. 

Myślałem sobie: jaka to świetna 
rzecz! Naciska się główkę, wyskakuje 
przykrywka i ukazuje się mały płomyk, 
o który tak łatwo można zapalić papie
ros. 

Pojechaliśmy z powrotem do domu 
tramwajem. Wczasie jazdy obliczałem, 
ile już zaoszczędziłem sobie przez tę za 
palniczkę. Za 370 tysięcy mógłbym do
stać 72 paczki zapałek, co starczyłoby 
mi na trzy, cztery miesiące,'czyli — po 
tym czasie będę mial zapalniczkę dar
mo. 

Nagle odzywa się moja żona: „Czuję 
s w ą d ! " i zanim się zdołałem zoriento
wać s łys/c glos jakiegoś pasażera: 

— „Pańska kieszeń się p a ' i ! " — 
' . Łanię się za kieszeń i wyciągam słam 

iąd nawpół spa1oną chusteczkę, którą 
wyr /ucam natychmiast za okno, wsu
wam po raz drugi relrę do kieszeni: leży 
zapalniczka z otwartą p r z y k y w k ą . Pra 
wdopodohnie o tworzy ła się sama i zapa 
lila chustkę. 

—- Ta historja — zwracam się do żo
ny — kosztuje mnie wobec tego 370 ty
sięcy i liusteczkę do nosa, ale wiem choć 
za to, że zapalniczka działa dobrze. 

* Gdym przyszedł dó domu — pierwsza 
czynność była sprawdzenie zapalniczki. 
Naciskam główkę, przykrywka odska
kuje, ale ognia niema. Próbuję jeszcze 
raz, i jeszcze raz, i jeszcze raz, aż do 
dwudziestego piątego razu — ale napró-
żno! Płomyk nie chce się ukazać! — 

— Wyrzuciłeś za okno 370 tysięcy. 
Gdybyś dodał jeszcze 130 tysięcy,' miał
byś nowy kapelusz — odzywa się moja 
żona. 

Pójdę zamienić na inną — .uspakajam 
żonę, ale przyjrzawszy się bliżej zapal
niczce czytam: „Be.7 zamiany'." 

— Przepadło! — 370 tysięcy! — re
zygnuję 

— A ' i ja mam radę' — odzywa się 
żona. 

— Słucham, proszę bardzo! 
— Opowiadałeś mi kdka razy. że 

przed ślubem.byłeś mistrzem w zawra
caniu głowy kobietom i pannom. Pokaż 
teraz tę sztukę: idź do sklepu, zawróć 
tci sprzedawczyni głowę w ten sposób, 
aby ci zamieniła zapalniczkę! 

— Do^onale! — z.awołałcm urado
wany. 

— Bądź jednak troszkę ostrożny ' nie 
daj unieść talentowi — dodało żona •• 
możesz jej prawić komplimenta, ale ty l 
ko za 370 tysięcy. 

— Już wiem, co mam robić!—rzeczy 
>.'. Iście jednak pojęcia nie miałem, Jak się 
Jo tęga WZi:;Ć. 

Nigciy niknnm głowy nie zawracałem 
a tylko chwaliłem się przed żoną, dlate
go, ażeby miała dla mnie większe usza
nowanie. 

Byłem więc w bardzo przykiem po
łożeniu, gdym-wszedł do sklepu i odszu
kał wreszcie panią, która sprzedała mi 
zapalniczkę'. 

Sprzedawczyni pyta się czego sobie 
życzę. 

Nie poznaje mnie — czyli twarz moja 
nie wywarła na niej tak silnego wrażenia 
iżby ją można było zapamiętać na trzy 
godziny. Wziąłem się jednak do roboty. 

— Pani.. — zacząłem słodkim głosi
kiem — pani... ma takie ładne... 

Patrzy na mnie tak zimno 1 obco. 
Nabieram jednak odwagi i kończę: 
—.... takie ładne... zapalniczki... 
Więc nie mogłem. 
Pokazuje mi inną zapalniczkę za ml-

ljon dwieście — zupełnie dobra! — wy
śmienitą rzecz! — 

Uradowany wracam do domu. 
— No? — pyta się żona — zmieniła 

ci? 
— Co za pytanie? Patrz — jaka za 

palniczka?! — i naciskam główkę — bu 
cha płomień — aż miło. 

Żona przygląda się zapalniczce. 
Słuchaj '—-} odzywa się — to jest ta 

sama zapalniczka, za którą żądała od nas 
miljona dwustu tysięcy!... 

— Być może, ale dostałem ją wza 
mian za tamtą. 

— Toś ty jej tam pewno porządnie 
głowę nakręcił. 

— Widzisz przecież. 
— Coś ty jej nagadał? 
— Nie pamiętam już... 
— Przypomnij sobie. 
— Powiedziałem jej: pani... pani jest 

taka ładna... taka ładna... że wszystkie 
anielice wobec pani są czarownicami!... 

— Ach!... 
— A o a na to: „Pan jest przecież żo 

naty i pan mi się oświadcza?" Odpowia 
dam jej wobec tego: „Ale znawcą cud
nych kobiet pozostanę na zawszeil" 

— I dala sie nabrać? 

— Widzisz przecież... A 
Na tym się skończyło. , g ci* 5^. 
Zona była zadowolona, a VJa|.|tiG*w 

łem sie niezmiernie nowa, AA, j m 

Radość nasza trwała.psieji jt»i 
dziewiątego dnia zapalniczka -
działać. , _A , i es i * ł 

- Miljon pięćset ^ ^ ! ° % . „ 
sięcy na nic! — myślę sobie o P o* 

I lu-TMA mUna i "JoŚCiłO I"' I jeszcze więcej z— 
danie mojej żony. , 

Przychodzi pewnego raz" \t\t*n,| 
- Wiesz, byłam w s k l e p i ^ i e U ' 

kupili tę zapalniczkę, chciałam a ^ i f ' 
pani dowiedzieć czy można P^'s0bi<;' :|i 
nową zapalniczkę, ale wyobraź 
wiedzieli mi, że jej już 5 

ją za nieodpowiednie zachody 
Zrozumiałam zaraz dlaczego.- . 

Dlaczego? — pytam sie- ^pa 

zmienda o Rozumie się, że pf? e 5,I ' r i ' l t* 
nlczkę. Zauważyli, że 
wą i wydalili ją. . s 0bie P"' 

— Pewnie... A poco d a » . 5 U . 
zawrócić, co? — ^rnx$- ^1$ 

- To brzydko z twej f \ f o Vfi 

nie mówisz: „Poco dala
 s0P.At\s\^J 

głowę!" Na szczęście d W ^piW 
jej adresu i zaniosłam je) IW iC* 
satę dwa miijony. ' .Ji j- z3P?.'hia 

I cóż wy na to? Mam d * i e

o b i e 4 & 
ki za 3 miliony 570 tysięcy" jMfFLj 
w a r t o PRAF7 +f><rn ŻOlia .„ift Cl1-warte. Prócz tego zona »• mi? p o 
mnie grzesznikiem! Ą l e l e ^ i c | a M p « 
Sprzedawczyni będzie s<W p|..,y 
wę, by zrozumieć za co ) 
dwa miijony?... TfutO* 



•^PUBLIKA* 
ŁÓDI 

1 8 września 1923 K U R J E R H A N D L O W Y 
„REPUBLIKA" 

Łódz 
18 września 1923 

KOMISJI — . 

Sraby na miejscu zbadała całokształt 
la I ' n f i e r e nc ja rządowa ogranicza 

tv li 8 8 e r e 8 u miesięcy poruszaliśmy na 
aiz « a c l ł s p r a w t ? zabagnlania I gangre-
M A I ! w a r u n k ó w produkcji przemysłu 
rZ e c

 I U l i c z e g 0 ' M i m o P r z y t a c z a n J a 

8 | e

C Z t M v Y c n argumentów i cyfr, nikt ze 
rządowych zobowiązanych do czu-

Wki 1 p r a w i < ^ o w y m rozwojem pol5> 
j j w ł ó k ienniczej , nie zainteresował się 

^ r a w a - - Zamiast wysłania specjalnej 
kto'1 """ ° Z e g 0 ^ a w n o domagaliśmy sie. 

Wyj'' ^° ^ó jczego i nieplanowego pod-
K ? * k r c d y t ó w dyskontowych w 

lj .' ^ Przemysłowcy, wyzyskując 
to J U r e - walutową, uruchamiali coraz 
k^owe wrzeciona i krosna. Skoro tylko 
l j T e ! z t u c z n y popyt słabł, szturmowano o 
rajje ^Powiadając w przeciwnym 
gj , Aukcję pracy. Domaganie się cią-
p • * t T edytów dyskontowych stało się. 
la sł° S t U n I e s m a c z n c nietylko ze względu 
teł Powtarzanie tego postulatu, ale 
s j ^ ^ i t e k wyraźnej niechęci przemy
to szukania nowych źródeł kredy-
krv m e ^ ° d ą doprowadzono do 
Sik ą*' ^ r y wyraźnie zarysował się. 
!«czn ** W ^ ° ' 9 C e dopfero skutki spo-
k 0 l l j 6 uP r*ytomniają miarodajnym sferom 
n ^ ^ o ś ć zainteresowania się przyezy-
^'"lansowo-gospodarczemi, które je 

dorrtai T a k t c ż ' e s t U naS" Gł°Śne 

8 3 N I C s ią związków robotniczych, 
Pełń ' Z e n i a " przemysłu do pracy w ciągu dein

ejj0
 tygodnia, były oficjalnym powo-

tyj przyjazdu komisji ministerjalnej. 
fiijjjj Z ° n ° jeszcze w program prac tej ko-
s**nl ^ i ą z a n e ś c ' ^ e z e sprawą zmnlej-
pt-a

 a si<J zarobków, wskutek redukcji 
Podali," U n o r m o w a n i e systemu płacenia 

^ l t u dochodowego oraz aprowizacji. 
ta i^ r c Wyobrażamy sobie, jak komisja 
re j u ^ ' n i s te r ja lna zbadać może problem 
nja . C ) l Pracy bez gruntownego zapozna-

'ł* 2 * m a n s o w y m i warunkami pro-
S n ' V , o l " e m » ' i c z e i - T e Z A Ś Z O S T 3 Ł Y *** 
Prz e

, 0 n e ' Wskutek egoistycznej polityki 
bje ł o w c ó w , oraz nieznajomości pro-
lCp u Przez sfery rządowe, które szły na 

^"ktownwłi O R R T N M O N Ł Ń U I ILLK też 
za 

°wnych argumentów lub 
pod naciskiem gróźb -

k 0 t lf Ł ' Podawanych w pięknej formie 
^ tn V

C F N 0 Ś C I gospodarczych. Po raz 
c l , 0 m . r z e ^ a bowiem powtórzyć, że uru-
P ( , R C . J N O Przemysł- w stosunku niepro-

RCJAL "y*" do pojemności rynku we-
n e 3o bez równoczesnego zapewnie 

najnowsze paryskie 
1 wiedeńskie iasony 
z najlep. skór zagr. 

STELZNER i WEBER 
p ł-ódź, Piotrkowska 141 

J * Z Y J M U J E OBSTALUNKI. 

^.BRYLANTY, 
A . , ' 0 ' *egnrkl, stare zęby kupuje 

» » Płacąc najwyższe c e n 

nia sobie stałego dostatecznego eksportu. 
Jest to zaś największym niebezpieczeń
stwem dla przemysłu, który znalazł się po 
wojnie bez środków obrotowych, oraz 
zmuszony jest pracować zagranicznym su 
rowcem [ artykułami technicznemi. Rzą
dy poprzednie, w zupełności nie oriento
wały sję w problsmie włókienniczym i 
swą polityką kredytową zabagniły sto
sunki, demoralizując na długi czas prze
mysłowców. Stało sie, to możliwe dzięki 
temu, że P. K. K. P„ która od ustąpienia 
d-ra Steczkowskiego nie jest kierowana 
przez finansistów, ale przez bankowców, 
niewolniczo naśladuje politykę dyskonto
wą Reichsbanku. Reichsbank umożliwił 
dzięki swej polityce kredytowej niebywa
ły rozrost przemysłu niemieckiego, który 
doprowadził aż do zwichnięcie równowa
gi społecznej. Tego zaś w Polsce wcale 
mieć nie chcemy. To też równolegle z 
akcją sanacyjną, musi Jść rewizja polityk 
przemysłów w Polsce. Nareszcie powinny 
ustać wieczne domagania się o kredyty. 

O jle komisja międzyministerialna u-
przedzająca przyjazd ministra przemysłu 
I handlu p. Szydłowskiego uzna, że praca 
jej musi pójść w kierunku gruntownego 
zapoznania się z finansowością włókien
nictwa, to pobyt może dać pozytywne 
rezultaty. 

Włókiennictwo musi zerwać ze syste-
mem „maglowania" skarbu o kredyty. 
Sanacja stosunków musi pójść w kferunku 

1) wykorzystania dotychczas nietknię
tych własnych źródeł kredytowych, 

2) uzgodnienia metod finansowania 
eksportu, które pozwoliłyby na rozszerzę 
nie rynków wywozowych { utrzymanie się 
na nich, 

3) zwiększenia, pojemności, skarłowa-
ciałego wskutek powojennych warunków 
gospodarczych, rynku wewnętrznego, 

4) przeprowadzenia reorganizacji me
tod produkcji, przy współdzlale zaintere
sowanych związków robotniczych. 

Omówienie pierwszych trzech postu
latów, noszących wybitny charakter f i 
nansowy, zostawiamy do najbliższych nu
merów, 

Dr. Leszek Kirkicn. 
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NOTOWANIA OFICJALNE. 
OOTOWKA 

Dolary 295.ooo 
CZEKI. 

Nowy Jork 295 .ooo 
Londyn 1.341.ooo 
Paryż 17.40o 
Berl in o.ooS 
Szwajcarja 49 .7oo 
Belgja 14.40o 

A k c j e . 
AW. - WARSZAWA, 17 wrzenia. 
Bank Dyskontowy 900—940 
Bank dla I i . i P. (1) 247 i pół — 262 

i pól 
Banlk Kredytowy W. 185 
Bank- Małopolski 125 

Bank Pol. Prz-em. Lw. 75—80—77 i pól 
Bank Związku Ziem. 90—95 
Bank Zw. Spółek Zarobk. 380—400 

bez praw 
Bank Zachodni 720 
Bank Handl. w Poznaniu 150 
Kijewski 525—450 
Wildt 172 1 pól — 160 
Czestocice (4) 5600—5200—5300 (7) 

5500 
Ort*ein 115—135 
Rohn 275—250 -250 
Rudzkj (1) 625—600 dr. 700—625-640 
Starachowice 1050—900—102o 
Pocisk 2oo—lć0 
Parowozy 112 i pół 
Fitzner i Gamper ł ' jP0* 
P. T G. 800 -775 
Korek 60 -o5 
Berman i Szwede 33 
Żyrardów 59—54 
Borkowski 172 1 pół—150—155 
Jabłkowscy 39—37 
Żegluga 29 1 pół—28—29 
Haberbusch 600 
Nafta 95—80—95 
Nobel 325—295 
Rylscy 36—39 
Siła i Światło 185 

Puls 100—75—85 
Czersk 360—355 
Gosławice 480—440 
Norblin I em. 300—270, IT em 295 dr. 

400—360—385 
Ćmielów 262 i pój—285—265 
Spirytus 500- 450—475 
Pustelnik 250-215—235 
Sole potasowe 1200—1190 
Skóry 51 
Elektryczność 1500 
P. T. 220—180 
Polski Przem. Naft. 575 
Tkanina 39—35 
Cegielsk-' 140 -125 
Tendencja niogół słaba, pod koniec 
Beteja 13550 
Berlin. 0,0022 
Holandja 110. 
Kopenhaga 50300 
Londyn 1270000 

Nowy York 276000 JJ pól — 280000 
Paryż 16400 
Praga 85S0 
Szwajcaria 49750 

1650—1770 
Michałów 670—620—640 
Firlej 135-132 i pól - 175 
Cukier (4) 9750-7000-8000 (5) 9500 

- 8 0 0 0 - 8 2 0 0 (71 10500-9500- -
9700 

Łazy 72 1 pól — 70 
Drzewo 50—45 
Węgiel (112) 925—775—800 dr. 1106 

—1020—1400 
Lilpop 167 i pół — 130—140 dr. 165-
145-180-175 
Modrzejów (1) 1300 dr. 1600—1400 

Ostrowiec 1900—195—180, V em 1750 

WIECZORNA POGIEŁDA AKCJOWA 
A. W. — WARSZAWA, 17 września 
Cegielski — 125. 
Ćmie'ów — 270. 
Nafta — 95. 
Nobel — 305. 
Zieleniewski — 1950. 
Małopolski - 130. 
Bank Przemysłowy Lwów — 77 i pół. 
Kujawy — 20 miljonów. 
Zbiersk — 500. 
Zduny — 1200. 
Brześć Kujawski — 71. 
Nitrat — 55. 
Hurtownia Opałowa — 9 1 pół. 
Opatówek — 9 i pół. 
Elektrownia na Sanie — 33. 
Gazy zjemne — 6 1 póŁ 
Jaworzno — 3500. 
Kauczuk — 80. 
Tendencja mocniejsza. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
PTT. — BERLIN, 17 WRZEŚNIA.—URZĘDÓW*. 
Marka POLSKA — 44100. 
HOLANDJA—52130000—51870000. 
Belgja — 6284250—6305750. 
WIOCHY — 5785500—5814500. 
ANGLJĄ — 598500000—601500000. 
AMERYKA — 131869500—132130500. 
FRANCJA — 7581000—7619000. 
SZWAJCARJA — 23541000—23659000. 
AUSTRJA — 181530—188470. 
PRAGA — 3990000—4010000. 
LE|E — 650000. 
Dolary — 132200000. 
FUNTY — 600000000. 
FRANKI FRANC. — 7600000. 
PAT. — GDAŃSK, 17 WRZEŚNIA. — URZĘDOWA 
Dolary AMER. — 158600000—160400000. 
FUNTY SZTERL. — 798oooooo—802000000. 
MARKI POLSKIE — 50872.50—51127.*. 
PRZEKAZ NA WARSZAWĘ — 45885.00—46115.00. 
PAT. — ZURYCH, 17 WRZEŚNIA. — URZĘDOWA 

NOTOWANIA KOŃCOWE: 
Berlin — 0.00000034. 
HOLANDJA — 221.75. 
LONDYN — 25.68. 
NOWY JORK — 565.25. 
PARY* — 32.75. 
Praga — 16.97 1 PÓL. 
WARSZAWA — 0.0020. 
WIEDEŃ — 0.0079. 
KORONY AUSTRIACKIE — 0.0079 1 PÓŁ. 

#<MBi<li<gKI>IM!l^<>&gł®*f»»<^a»e® 

DOM HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY 

I. Jakubowicz i S-ka 
(Reprezentacja Sp. Akc. „Nafta" we Lwowie) 

- • = Ł Ó D Ź ~ 
(dawniej Skwerowa 1) 

O C E N I E Piotrkowska 120 teł. 24-56 
poleca ze składu swego wszelkie produkty naftowe: 

naftę, benzynę, parafinę, oleje i t. d. 

po cenach rafineryjnych, - W 

o o o o o o o o o o o o | o o o o o o o o o o ó | 

Ceny mówią! 
Palta damskie z dobrego weluru 

serja \ , _ 2 _ _ 3 
J500 J800 25°° 

Suknie damskie z dóbr, szewiotu 
serja 1 2 _ _ _ 3 _ 

450 0 0 0 550 0 0 0 650«wo 
Garnitury męskie zweł, towaru 

serja 1 _J ?_ 
"|5BÓ~ 2 2 0 0 280"" 

Palta męskie najlep. wykończenie 
serja _ 1 _ 2 3 

180Ó" 2m 2 8 0 0 

Eleganckie pal ta z futrem ub. 
Jedwabne p luszowe palta 

w wielkim wyborze. 
Nie zwlekać — tendencja zwyżkowa. 
Szmechel i Rozner, Łódź 

Piotrkowska 100 i filja 160. 

W ciągu 14 dni nasza klijentela ma moż
ność część zakupu pokryć krótkiemi 

kupieckiemi wekslami, S 
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Str. ta . R E P U B L I K A" 

Oświadczam, że z 
Wierzbickiego przy ul. 
mam nic wspólnego. 

K U R S A M I 

rv. inc-j 
P* 

nie 

A. B, Cyps. 

Samochód 4 ©sok 
„Cyloneta" 

w doskonałym stanie, motor absolutnie 
pewny, tanio do sprzedania.. Refleklanci 
Jtechcą Złożyć adresy sub „Prywatny* do 
Adm. „Rcpulik'i'\ celem otrzymania opisu 
upoważnienia do próbnej jazdy. 093—1 

Dyplomowany kraw?ec cywiino-wojskowy 
SZ. WEKSLER, Piotrkowska 3 2 
zawiadamia niniejszym, i ; s t ra jk k r a w c ó w Już z l i k w i d o w a n y ; 
wykonywa" wszelkie z lecen ia k r a w i e c k i e s w ł a s n e g o oraz 
P J I W L E R I Z O N C J J O rna ter ja fu akuratnie i sumiennie. D l a pp, o f i 

c e r ó w u l g o w e a p l e t y r a t a m i . ' 4022 

iZJ€OW_ 
uczenie B . gimnazjum 

p. K. WOLFSONOWEJ 
Nauczyciele b. gimna/.juin p. K, Wolfsonowej 
proszą rodziców uczenie o łaskawe przybycie 
na naradę w sprawie dalszego nauczania \vc 
wtorek 18 września o godz. 7 wiecz. do lokalu 
Stowarzyszenia Nauczycieli. Południowa 3. III p. 

otrzyma nauczycielka angielskiego wza-
miari za lekcje. Zgłosić się na dzielną 
Nr. 74 m. 10 między 2 a 5. -1100 

Skręcankę do przędzy fantazyjnej, (Efekt-
zwirntnaschine) pożądany systemu Fianunla. 
Łaskawe oferty wraz z ceną do Red. ni
niejszego pisma pod „W. W." 0% 

Uezeuica wyższej klasy Żyd. Gimnazjum 
i udziela korepetycj i słabym uczeni-
•coro, Specjalność: matematyka, liistorja 
ii łacina. Oferty sub „Korepetytorka" zło
żyć w .Republice". 4101 

umeblowanego, poszukuje kawaler na sta
nowisku. Cena nic krępuje. 

Zgłoszenia do adm. „Republiki" pod 
„ M . ' J N . « . 

Zoktad ftreblowski 
dla dzieci od lat 3 do 8-miu • 

W A N D Y BCJDIUEJ 
L ó d i , S i e n k i e w i c z a 6 7 . 

Zajęcia rozpoczną się 20 b. m. 
Kancelnrja zakładu przvjmnje codziennie 

^ od 10 i i Od '3 -5 p.p. 

l i i n i i ! 
Na Raty! 

Zaopatrzcie sic w d a m s k ą i m ę s k ą g a r d e r o b ą i\)ko w flriiiic 

„Oszczędność" ^ 
W Ó L C Z A Ń S K A 4 3 <i-sze ptfctre, rroittj 

DYREKCJA KOHCERTÓW: WIED STRADCH. 

Telefon 13-85. SALA FILHARMSIfJl, ul. Prei. talewkzs ile 20. 
Niedziela d. 23 września 1923 r. o godz. 12-e) w pol. 

Poranek Tańców Klasycznych 
Program wypełni: 

HULANICKA 
Znakomita tancerka klasyczna. 

Prr.v fortepianie: 
ZOFJA HULANICKA-JAROSZEWiCZOVJA 

PROGRAM: CZI-ŚĆ 1: 
Dtlibes. Na Huśtawce. (Walc). Schubert 

Wyk. H. HULANICKA. 
c.zr,Ś£ ii: 

Schubert. Wajc. Ecessaise. Moszkówski. 
pański taniec. Skriabin. Danse languirie. Dcbussy. 

walk (pajac). Wyk. I I . MtJI.ANICKA. 
C Z Ę Ś Ć I I I 

Chopin: Imprompln trs-din. Ballada as-dur, Nocturne hs-
dur. Scherzo cis-moll. W Y K . Z Htdanicko-Jaroszewiczowa. 

CŻ1JŚĆ IV: 
Grieg. Taniec Anitry. Sicard. Polka. Ąrensky. Barkarola 
U*a!tł). "Rachmaninow. Humoreska. (Bathaiitka).' Wyk.' 

l i . HULANICKA. 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonji codziennie od godz. 

10—-I-ej i od 3—7-ej wiecz. 

mad. 

Plac Wolności 9, 

Dr. med. 

r a t i n 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór
nych i wenerycznych. 

P R Z Y J M U J E od 8—10 i pół, 

' 1 -2 i od 4 - R 

Dr. m e d . 

H. Bergson 
C H O R O B Y kobiece 

DzIeSna 6. 
Przyjmuje od i do s 

Dr. i Lipszyc 
Choroby dz iec i 

przeprowadził się 
do WARSZAWY. 

Zórawia24a, tel.:05-23 

Dr . m e d . 

L U B I C Z 
CegieSiiiana 4 3 . 

I H O W L I J SKÓRNE, W E A E W Z N E 

i I M I Z O P I T I O W E . 

Leczenie sztuczn. słoń
cem wyżynowym. 

Przyjmuje 11 — 1 i 4—7 
w., dla pań oddzielna 
poczekalnia. 

Marsz wojenny. 

llisz-
Cake-

1 5 0 p ro -PłaccC O ł I t ( j r ł 

kupują Brylanty, 
złolo. srebro, perły, dja-
rńenty, stare zęby.tegerkl 
błźuterje, garderobę i riy-

, ' w.-irfy, 2Ó7 
Konstantynowska 7 

Z . M I L I C H , 
prawa oficyna I piętro L<powa 32, 

LINOTYPY. 
Monia* ł wszelkie re

paracje starych jak rów
nież nowych maszyn Li-
notypy wykonywa na 
miejscu i w innych mia
stach E . G C H L E R , Łóóz. 

S I E N K I E W I C Z A 4 0 . 

Pracowników 

P a t a ^ J i 

SEenkiiewfaza 4 0 . 
U W A O A : Dla członków koopc 
ralywy zniżka 5.a proc. za wyjqt| 
kicm sobót, nlcdzjtl i świat. 

I jj Bjcznoitl W SOBOLE I NIEDZIELĘ NA I sc-

1 3 ^ ans CRJOY MIEJSC znitoae. 

Dziś I dni następnych. — D z i ś i dni następnych. 

Wspaniały dramat w 6-cyi aktach p. t.: 

I z ud/i.ilcin ulubieńców publiczności 

Liany H a ł d i R. Szyncfia 
Poezijlck przedstawień w dn! powszednie o godz. ,">.")o, w sa 
buty, niedziele i święta o godz. 3 p.p. ostatni seans .o godz. 

' - 0-ej wlecz. 
ANONSI Od wtorku dnia 25.-0 PIOTR W i i L H dram.w6-clu 

akt. osnuty na tle mroKów rosyjskiej państwowości 

Buchalter 
chrześcijanin, pcow. 
poważn. firmach prze
mysł, przez wiele lat po 
dwójna. i amer.bnchaltc-
rję, wykw. bilansista 
pragnie zmienić swoje 
obecne stanowisko Ofer
ty do adm. .Republiki* 
pod ,W. L. 20". 4046 

zdobremi świadeclwamt, 
który dotychczas jeździł 
zagranica,, poszukuje po 
sady. Oferty na imię A. 
Felsz uprasza się kiero
wać do Tomaszowa Ma 
zowieckiego ul. Rolanda 
Nr, 13. 4049 

Dr. 

S. Kantor 
Specjalista chorób skór 
nycli i wenerycznych. 

ul. Piotrkowska 144 róg 
Ewangletlcklej 

Gabinet KOntgcna 
i swlatło-leczniczy. 

Oodziny prrylecla- 8—1 i fi—b 
Dl . pili : - c 

Csłosienfe H s : 
Kupno i s p r z e d a ż 

(z& wyraz 700 m) 

UtJPUJĘ, płacę 200 proc 
11 drożej za złoto, srebro 
brylanty, sztuczne zęby. 
rarderobc.kapy pluszowe 
1'rosz? się przekonać. Za
chodnia ,\: 3'2, poprzeczna 
oficyna. 1 p. m. .V.1 13, 
i Konstantynowska NV 6 
II-gie podwórze L.Milich 

33o—3o 

T E P I A N zagramcznei 
mini;: O K A Z Y J N I * D O 

sprzedania ul. Ptrta 17. 
m. 1. * 4018 

S K L E P , 

kolonialny • - detlka-
l.esp.yry Korzcdaffl wecn-
trjiln wi^KSZEFJA' prowfn-
ejonainego mlosta do!>r/c 
?.a|>rii\v-aii/ony z klijen-
tefa Wraz z towziem 
i wśzclklemi wygodami. 
Bljiszych informacji u-
dziela Jakubowicz, ł.ód^. 
ul. Południowa Nr. 22 -
u Szwarca. 082 

Roz rnaiW' 
840 W (za n y r " ^ 

Nr. 132 

i. " 

PPÓLMKA (t\aif 

wej pciftzukuję ^ \ 
•KR/ego mia?ta » 
sklep w ceni ium "'""j 
pożądany buntu»* 
turni od ?OO'mihn0p 

«'-'iela' .ljkuhov.FI-'". U* 
ni. t}n\iulniwa Iw 
u Szwarcu. 

flolarz ^"- v i l!!."!W* i e , 

akui4 L 

przy <^mC-L<,*r 
jetna. Oferty Pj"**} 

A M E R Y K A N I N 

jelenie 

wyprawione z KORY 
losem dziksi i rogi 

do sprzedania, 
Vi ,s<a 42—8, cd godz. 
11 - 1 o-ej 087 

f utro męskie w dobrym 
stanic sprzedam, ul. 

Dzielna 42, m. 13. 083 

«a raty i za gefóV"kę 
mebie żelazna, łóżka 

dziecinne, wózki, łóżka 
stolv, kozetki, materace 
daje .Palma", Dzielna 
nr. .i6. 30—643 

D o k t ó r 

lidnl lipni. 
choroby skórne, wene
ryczne " I moczopłclowe. 

DZIELNA 37. 
Przyjmuje 2 — 5 pp. i 
7 — 9 wiecz. W święta 

0—12 rano. 

f k i i s w i a i a 
przyjmie dzieci do 
kompletu z zakresu 
:: klasy A B C . : : 

Zgłoszenia przyjmuje od 
12-ej do 3-ej. 

T r a u g u t t a 14. 

DR. j . w m i m 
p o w r ó c i ł . 
Zielona l l . 

Chorób}' skórne i wene
ryczne. 

Przyjmuje: l l—2; 3 4 
nól l 7—9 wlecz. 
W Niedziele: 9—2. 

małeg* sklepu fronto
wego tylko na Piotr
kowskiej od Nowego 
Rynku do nl. Głównej. 
Oferty do administracji 
pod. ,K. M.* 7 2 - 2 

Dr . M a r j a 

Idzeidw- Lewinsonowa 
[HOR. WENEIYCZEE I SKĆRNE 

(dla kobiet i dzieci) 
Oodz. przyj, od 11—3 pp. 
w niedz. i święta 11—1 

Cegle ln lana 0 . 

Dr. nted. 

f tauka I w y c h o w a n i e 
(za wyraz 540 mk.) 

|f=ZVKI OBCE. Pierwszo 
J rzędne w Polsce Za
kłady „Linguarum Sclio-
la*. Zapisy od 5—8. 
Opłata miesięczna. Piotr
kowska 120, III p. mi 

RZY.IMĘ DZIECI DO 
kompletu freblow-

skiego. Radwańska MV 7, 
mieszkania 10. 997 

Iauczyclel nauk han
dlowych: buchalter)!, 

korespondencjt,rachuii-
kowośd naucza szybko 
i gruntownie. Wólczań-
98 m. 14 od 1 — 3 I 
6—8. 99'.'-3 

P o s a d y . 
(Za wyraz 4oo mk.) 

Energiczny młodzieniec 
absolwent kursów bu 

chalteryjno - handlowych 
J, Mantlnbanda w Łodzi 
poszukuje posady po
mocnika buchaltera, iub 
magazyniera. Łaskawe 
oferty sub. .Energiczny* 
do administracji .Repu
bliki*. 080-3 

Republiki''. 

noszukuje P°g' v 

F rodzinie. i*1 

na 

1 ra z kilk"1c'f :>. 
I\k4 
biegle 
szuknje , 
rencje pierw^y., 
Oferty sub^A^Q9r| 

mężczyzn. W" d /» 
..Republiki" Ijr,. 
mieszkanie 

OSZUKUJĘ 

(freblankę i^-U iii-j. 
się: Przcjaz."jplrt 
od godz. 11 ' P 0 1 097" 

L papiery, ^ j g f 1 ' ^ 
o zwrot Z» *;dn><"rV-
nicm na l 01, 
W. KrukowsK' 

noszukuję k o ^ P ^ 
¥ ki-maszyn's l"f, '< 
jącej i W T O - i . 0f':.j kim i nieinietKm fcj-r*. 
do adm. .R<* u b l «^ 
.M. P." _ ^ < i 

Taginęła suk» „dP'1' 
L rasy. P<OSLU<OIJ 
wadzić za * f i E . - * i 
nienu ul. Rz8 
piwiarnia 

t O T O G R A F J ^ , 
I portów i ni*«?„ f} 
konuje po ««,fi0l$y 

meńh'of;"(R<«* 

stępnych, z» k ' a . "iii, ZA 

Ai 1. 

Z a s u b l o n * A - ) 

1 8 W y r ' Z , k :< 

I bił P « * P $ A ' 
wydany w 

Panienka z 4-ro klaso-
wem wykształceniem 

z ładnym" charakterem 
pisma, biegła w raelmn-
Uov.'-' \ pragnie obj^ć 
f5»V • wiek posadę hu 
rów;.. Łaskawe oferty 
proszę składać do adm". 
.Republiki* pod .W. S»* 

Iauczyclel gimnastyki — 
pracujący w tutejszych 

szkołach średnich ma 
wolne godziny. Oferty 
Sub. „Gimnastyk*. 079 

Zawadzka 10. 
Choroby skórne L wene

ryczne 
Od 9—12 i od 5—8. 

Miody inteligentny han-
nl rjlowlec z ó-cio letni.} 
praktyka, ze znajomością, 
języka niemieckiego pra
gnie zmienić posadę. Wia
domość pod ,K." K. Han
dlowiec, do .Republiki* 

992-2 

fTUDENT poszukuje od-
U powiednlej posady biu
rowej. Oferty sub „K. Z." 
do „Republiki". 105-2 

7agiibiono kl,r!S,n' Ki 
w Łodzi (iiac;iKi..is«. 

Alfred K 

icubiono we 
L 2,000,000 «WtiaV* 
Morgenstern A Yfe 
' na zleecnie , yo 

yn p ^ T ^ A M 
12 
mary 
Powyższy ^ g t f j j p 
ważmam. 07. 1 

Aleje I Maj* ó ' 

dany w Łodzi-

mx**1 

P r e n u m e r a t a : Ogłoszenia: «*P«lt>. W T E K Ś C I K : B * . SBK« 
milimetrom, , n . \ * t f f i T ^ J < 

.dm.nl.tr. «' c . « l 

Telefon 22-14. Godziny przyje.ć redakcji 6—7 po południu. Rękopisów nlezamówlonych nie * . 
K A Ż D A N # W A P O D W Y Ż K A O T O O W I A Z U J E _ W S Z Y S T L < I E już przyjęte ogłoszenia_do zmiany cen B E Z uprzedniego Z A W I A D O M I E N I A . —-"""-iTtófi*̂ **1* 

C L Ć L O N K . „ K E P U B L I K L " , Piotrkowska ^ O . - T I O L C Z N L A T T ^ O I R 

w Łodzi mk. I O O . O O J z odnoszeniem do domu mie-
cięcznie. —Zamiejscowa mk. 12(i,000 miesięcznie. 

• • • .. .. . . . . . Zagranicą mk. 170.000 miesięcznic. 
J T F P C L I K I i [XPRESS Wieczorny L E Ż N I E 17.I,Uii!).!'EII'-' ,UI11 » Administracja, Piotrkowska 49, 

ZWYCZAJNE: mlc. 1500 ZT wierji nillimttrowy (n« ttronla 
trowr (n< itr 4 up«ltv). N A D E S Ł A N E : mk. 3500 11 wlana 
ink. 55M) za wlen« mllmetfówy (na «tr. 4<ipalty) Zaręczynowe t zaslublnowe po - . . . . 
(Cowe o 50 proc. drożej. Zagrań, o 100 proc drotej. Za terminowy druk ogłosaeo admirJia"' 

1 0 . R E P U B L L K C * Sp. z ogr. cdp,: M A R J O N N t isbaum-OLTASZEWSKI . • — 

http://ljkuhov.fi-'
http://dm.nl.tr

